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Przez obce szkła.
Zagranica interesuje się bardzo ży­

wo jutrzejszemi wyboramj w Polsce. 
Zainteresowanie to z jednej strony tłu­
maczyć należy świadomością, źe ogól­
ny kryzys ustroju demokratyczno-par- 
lamentarnego znajdzie w wyniku wy­
borów na odcinku polskim swój roz­
strzygający wyraz, k óry dla procesu 
analogicznych przemian w innych pań­
stwach europejskich nie może być obo­
jętnym — z drugiej strony zaś przeko­
naniem, że wybory polskie rozstrzy­
gną o dalszym charakterze dyktatury 
w Polsce: o jej jawnem względnie — 
po staremu — maskowanie parlamen- 
tarnem obliczu.

Dylemat powyższy rozstrzygnięty 
zps anie zwycięstwem względnie po­
rażką bloku rządowego.

Niemcom n. p. („Berlinet Tageblatt44) 
svydaje się prawdopodobnem, że w ra­
zie zwycięstwa 'bloku rządowego na­
stąpi renesans parlamentarny w Pol­
sce. „Dotychczas — czytamy w tern 
piśmie — udało się marsz. Piłsudskie­
mu wygrać pierwszą część partii, te- 
raz jednak dopiero rozstrzygnie się pro 
blem, cży Marszałek prowadzi drogą 
t  zw. dęmpkraty&zinęj dyk atury do 
kartelu lewicowego i zużyje swój au­
torytet i władzę dla rozbicia tych wła­
śnie partyj,, które są największymi 
zwolennikami'dyktatury w ścisłem te­
go słowa znaczeniu*4. Nikt też nie jest 
w stanie powiedzieć — wedle tego 
dziennika — czy Piłsudski zwalcza 
Sejm. aby . zniszczyć t. zw. reakcje, 
czy też Odwrotnie przechodzi on me­
tamorfozę z demokraty na dyktatora. 
„Zdaje się —' dodaje pismo — że. sam 
Marszałek nie jest na razie co do tego 
zdecydowany4*.

Dla Czechów sprawa przedstawia 
się znacznie prościej, gdyż — zdaniem 
ich — („Prager Presse") marsz. Pił­
sudskiemu w wyborach nie tyle idzie o 
głębsze przemiany ustrojowe, ile ra­
czej pragnie on przez stworzenie wię­
kszości rządowej, ustabilizować swoią 
władzę na długi czas w państwie, wy- 
chodząc z założenia, że nic tak Polsce 
dotychczas nie szkodziło, lak 18 ciągle 
zmieniających się rządów podczas 
pierwszej dekady odrodzonej państwo­
wości. Mniejsza o to, rozumuje marsz. 
Piłsudski —t wedle czeskiego organu — 
czy Polską będzie rządzi! rząd o bar­
dziej lewicowym względnie bardziej 
prawicowym programie, byle przez 
dłuższy czas rządził jeden i ten sam 
rząd systematycznie i skutecznie.

Gtębiej na‘omiast, niemniej jednak 
mniej skomplikowanie, niż Niemcy, pa­
trzy na sytuację w Polsce w związku 
z wyborami prasa angielska. „The 
Manchester Guardian*4 n. p. sądzi, że 
gdy się uwzględni różnicę narodowych 
temperamentów, to położenie w Pol­
sce jest analogiczne do położenia 
Włoch w 1924 r. Różnica polega na u- 
stosunkowaniu się klasy robotniczej, 
która w Polsce oficjalnie przeciwna 
jest dyktatorowi, lecz w rzeczywisto­
ści zmierza do popierania go. W  poró­
wnaniu z Włochami — zdaniem tego 
pisma — dyktatura polska jest bardzo 
łagodna.

P. T. Prenumeratorów
prosimy uprzejm ie o w płacenie prenum eraty staj* 
dale j do 10 m arca h< r„, w  przeciwnym  bo­
wiem  razie  będziemy m usieli ^strsy ipać  wysy» 
łan ie  pisma. — Prenumerata miesięczna z  przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5 zł. 30  gr.

Najcharakterystyczniej ocenia stan 
rzeczy w Polsce „Giomale d4Italia“. 
Pisze w artykule wstępnym o syiuacji 
wyborczej w Polsce, co następuje: 
.Ponieważ termin wyborów jest bli­
skim a partyj politycznych jest prze­
szło 20, marsz. Piłsudski postanowi! 
stworzyć partję państwową, aby zwal­
czać partyjniciwo. W skład tej partii 
wchodzą jednostki różnych odcieni po­
litycznych z innych partyj oraz jedno­
stki bez wyraźnej marki partyjnej*. 
Autor artykułu przeprowadza następ­
nie analogję między obecnym syste­

mem w Polsco a faszyzmem włoskim 
i twierdzi, że Polska za przykładem 
Włoch czyni to, co już uczyniły Wio­
chy. Są to — zdaniem tego pisma w- 
pierwsze początki nowego ustroju, kto 
ry poza Wiochami zarysowuje się 
w Europie.

Oto mozaika kolorów, w których 
przedwyborcze położenie Polski rozla- 
muje się w oczach cudzoziemców, pa­
trzących na nas przez swoic szkła. 
Który z tych kolorów utrwali rzeczy­
wistość — o tern w pewnej mierze roz­
strzygnie dzień jutrzejszy.

Z DNIA.

Na notę litewską oNoowie Polska
po sesji

(Telefonem od naszego korespondenta.*

Warszawa. 2 marca. (zo). Odpo­
wiedź Polski na ostatnią notę litewską 
będzie wysłana dopiero po posiedzeniu 
Rady Lig? Narodów. .

Paryż. 2 marca. (AW) „Matin*4 oma­
wiając program sesji marcowej L. Nar. 
daje wyraz przekonaniu, źe sprawa 
polsko - litewska nie znajdzie się tym 
razem na porządku dziennym obrad 
jakoże nastąpiło już pewne odprężenie 
w stosunkach polsko - litewskich. Na­
tomiast ważną rolę odegra kwestia pra 
wa wykonywania kon roli militarnej z 
ramienia L. Nar. Zajście w St. Gott- 
bard przybrało charakter kwestii zasa­

dniczej.
Kowno. 2 marca. (AW) Wydarze­

niem dnia jest tu odpowiedź Wałdema- 
rasa na notę polską. Fakt pominięcia w 
nocie litewskiej kwestii Wilna komen­
tują tu jako kapitulację Waldemarasa. 
Naogół spodziewają sie rychłego podję 
cia rokowań z Polską.

Urzędowa „Lietuyos Aidas“ pisze, że 
Litwa uczyniła największe ustępstwa 
aby utrzymać pokój.' Jednakowoż pod­
czas rokowań z Polakami delegaci li- 
kończy zapewnieniem, że „Polacy nie 
kończ yzapewniepiem, że „Polacy nie 
zdołają podejść Litwinów44.

KTO BEDZ1E ZASTĘPOWAŁ MIN.
ZALESKIEGO?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 2 marca. (zo). Do chwili 

obecnej nie został jeszcze wyznaczony 
zastępca ministra spraw zagranicznych 
na czas jego nieobecności w W arsza­
wie. :

Podobno zastępstwo to ma być po­
wierzone dyrektorowi departamentu po 
litycznego w min. spraw zagranicznych 
p. Jakubowskiemu, albo szefowi proto­
kółu dyplomatycznego p. Przeździec- 
kiernu.

MINISTER PERSKI PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY.

(Telefonim ■ od korespondenta.)
Warszawa, 2 marca. (G.)Dziś o godz. 

6.30 po południu pociągiem moskiew­
skim przybył do W arszawy perski mi 
n ister: spraw, zagranicznych AU Golf 
Chan Ansari w towarzystwie swej mai 
żonki i radcy handlowego ministerstwa 
spraw zagranicznych w Teheranie p.

nastąpić ma w jesieni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 marca. (G) Wicemini­
ster skarbu p. Gródyński, oświadczył 
delegacji urzędników państwowych, że 
ostateczne uregulowanie płao urzędni­
czych nastąpi nie wcześniej jak z po­
czątkiem jesieni. Tymczasem zaś de­

partament budżetowy opracowuje pro­
jekt tymczasowej podwyżki płac na o- 
kres od 1 kwietnia do 1 lipca. Zadecy­
dowano, że w okresie tym pobory u- 
rzędnicze zachowają płacone, w pierw­
szym kwartale r. b. 15 proc. dodatki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2 marca, (zo). Przed pa- | oświadczył oo następuje: Gdyby cały

ni dniami odbył się w Płocku zjazd o 
chotników Straży pożarnej. Na zjeździć 
był obecny minister spraw wewnętrz- 

j nych Składkowski.
Min. Składkowski wygłosił krótkie 

przemówienie, w którem ni. in. wypo­
wiedział swój pogląd na sprawy poli­
tyczne i stosunek do Sejmu. P. minister

Sejm zażądał abym pozostał na swo* 
iem stanowisku ministra, a marszałek 
Piłsudski oświadczył, że mam ustąpić, 
to natychmiast ustąpię. Gdyby cały 
Sejm zażądał, abym podał się do dymi­
sji, a marszałek Piłsudski oświadczył, 
że mam pozostać, to pozostanę44,
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Miii. Ansari wyjeżdża na zachód, dla 
celów kuracyjnych, zatrzymuje się je­
dnak w W arszawie specjalnie, aby o- 
mówić szereg spraw łączących Polskę 
i Persję. Przedewszystkiem chodzi tu 
o sprawy gospodarcze. •
NIEZNACZNA ZNIŻKA KOSZTÓW 

UTRZYMANIA.
(Telefonem od nas/.ejio korespondenta.)

W arszawa, 2 marca (zo) Komisja do 
bądania kosztów utrzymania ustaliła 

i dziś że koszty utrzymania w W arsza­
wie od 16 do 29 lutego 1928 w porów­
naniu z okresem od 16 do 31 stycznia, 
tegoż roku zmniejszyły się o 1.4 pro­
cent.
ORGANIZOWANIE IZB PRZEMYSŁO 

W 0-łIANDLÓ W Y Cli,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 marca, (zo) Bezwło- 
czinie po wyborach rząd przystąpi do 
akcji organizowania Izb przemysłowo- 
handlowych.

Wnioski dotyczące statutów organi­
zacyjnych poszczególnych Izb zostaną 
złożone ministrowi przemysłu i handlu 
w dniach najbliższych przez powołaną 
do tego specjalną komisję doradczą, na 
czele której stanie b. min. Klarńer. W 
pierwszym rzędzie utworzona zostanie 
Izba przemysłowo-handlowa w  W ar­
szawie, prawdopdobnie już w lipcu.rb.

PROJEKT USTAWY AKCYJNEJ.
Cleietonem od naszego koreso mdenta.l

W arszawa, 2 marca, (zo) W  najbliż­
szym czasie wpłynie na Radę mini­
strów projekt ustawy akcyjnej, będący 
obecnie w stadium kóńoowem opra­
cowywania w, ministerstwie przemy­
słu i handlu.

PO TYTOŃ DO BULGARJL
(Telefonem od naszego korespondenta.)

\Varszawa, 2 marca, (zo) Delegacja 
wyższych . urzędników ministerstwa 
skarbu monopolu tytoniowego udaje się 
w  tych dniach do Bułgarii celem zorga­
nizowania na większą skalę zakupów 
tytoniu bułgarskiego.



STRAJK STUDENTÓW W WARSZA- 
WIE I POZNANIU.

(Telefonem od naszeso kor^oondanta.t 
Warszawa. 2 marca, tó ) Dziś przed 

Snochami wyższych uczelni warszaw­
skich patio wal od wczesnego rana 
ruch i zamęt. Grupy studentów pilno­
wały, aby do gmachów nikt nie wcho- 
iził i aby tem samem przeprowadzono 
uchwalony na przedwczorajszym wie- 
ęu strajk demonstracyjny, protestujący 
przeciw znanym zajściom miedzy po­
licją a młodzieżą akademicką. Pewne 
gri py. młodzieży próbowały się dostać 
na dziedziniec lub do gmachu. Zajść po 
ważniejszych nie było.

Do Uniwersytetu wkroczyli rankiem 
studiujący w Uniwersytecie uczniowie 
oficerskiej szkoły sanitarnej. Weszli 
oni ,w ordynku, wznosząc okrzyki .na 
cześć rządu. Do wykładów nie doszło. 
Jedynie do 8 audytorium zgłosiła się 
grupa-, studenr.ek,' oczekując na profe­
sora..., .... ■■ : . . ..   ,

Do Politecłmiki próbowała wejść ró­
wnież grupa studentów, lecz zastała 
ogłoszenie rektora o zawieszeniu wy­
kładów na dwa dn t ... . ....

W Wyższej Szkole Handlowe! wy­
kłady nie odbyły się poza ]edr*em. au­
dytorium- a studenci Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego.na ogól. nie 
zjawili się w Uczelni. : ... ,

Ks. rektor Szlagowski zaproponował 
p. ministrowi oświaty, aby dia uspoko­
jenia sytuacji, wykładów .dziś, i, jutro 
nie odbywać. W . pobliżu wszystkięh 
Wyższych Uczelni. skonsyguowane li­
czne posterunki policyjne.

Warszawa, 2 marca, (G) Jak dono­
szą z Poznania, wczoraj dla poparcia^ 
strajku - warszawskiego proklamowano" 
tam generalny strajk akademicki , na 
Wyższych Uczelniach. Nie odbył się 
żaden wykład.

Warszawa. 2 marca. (AW.) W* zwią­
zku z decyzją rekt. Politechniki Szper- 
la, zawieszającą wykłady na przeciąg 2 
dni, do Rektoratu Politechniki nade­
szło pismo qd mim Dębnickiego o za­
wieszeniu wykładów na tej uczelni bez 
terminowo. Zawieszenia tego unik ląl 
Uniwersytet ze względu na decyzję, 
rektora^ ks. Szlagow skiego ,prowadzę? 
nia wyglądów dalej, . thiińó uchwały 
strajkowej' .■ w i^ T ak ąd e jfłię i^ b .. 
STRAJK ZOSTAŁ ŻAKÓNĆZÓJłY. 

(leieioTietn od hą&zega korespimdsnta.)
Warszawa., 2 marca. (zp). Sytuacja 

strajkowa w wyższych uczelniach zła­
godziła się w ciągu dnia. Wobec wia­
domości z wszystkich uczelni, oraz wo­
bec stanowiska senatu Politechniki, p, 
minister Dobrudci cofnął o godz. 2.pó 
południu zarządzanie o zawieszeniu wy 
kładów.

Podczas dnia dzisiejszego na U niw er 
sytecie, odbył się tylko jeden wykład 1 
czynna była pracownia chemiczna. Po­
za tem nigdzie nie pracowano;

W sobotę zarówno Uniwersytet, jąk 
Politechnika i inne wyższe uczelnie od 
rana przystępują .46 pracy.
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SIOSTRY:*1C3J5ZWICi tancerki klasyczne i 
ALI R8SA* egzoiyc ne tartce nmrz> ńskie 
RZ£CKI: recytator i conferiencieur. 

ĆSERTK & D2L?Hr v. Y36Y. duet tane­
czny „moderne", NINA NIKON, pieśniar­
ka nastrojowa i w. i, 2184

0 IL A  BLOS, e-xrentryczno komiczny duet 
tanecznv .z paryskiego „jViaxmeV.

DESI££ft 6  ICZA, cnarakterystyczny .duet 
tanceczny. atrakcją „Mouiin Rougeb w Pa­
ryżu.

IG N A fó W S K A *  tancerka klasyczna, ZA*
. LfcWSKA, pieśniarka.
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Islandja zrywa unię z Danię.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 marca. (G) Jak dono- j dję, Islandia ma zamiar ogłosić zupę!
iią niezależność i samodzielność pań­
stwową, przyjmując ustrój republikań­
ski

śzą z  Kopenhagi rącla stanu Islandii po 
stanowiła jednomyślnie wypowiedzieć ' 
traktat un|i personalnej łączącej Islam

I$ritlBt-§AvariA, piepwszy/iz pionierów  
Bosk iego  sm aku, rzek ł łat temu sto:.
I l i  f i  € 2 / 1  ® J T  . A - # * ' f i »  t e u  l i k  " e r  k r ó l ó w  
E l f i .  H  K Ź jL  f l  f i  >  k r o i  l i k i e r ó w
Opra wia, ie  myśl i w  stoBieeaeiaą mkną.
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Szczegóły po ytzki dia Warszawy.
Warszawa, 2 marca. (AW.) Uchwała 

Magistratu w sprawie zaciągnięcia po­
życzki zagranicznej dla . m Warszawy, 
w wysokości JO rnilj. dolarów, zaakeęp . 
towana została wczoraj przez konwent 
seniorów Rady miejskiej, a następnie- 
.przez komisję, finansowo-budżetową.

Pożyczka jest 7 proc. o kursie emi­
syjnym 88 i.pół do 89 i zaciągnięta na

30 lat. Po dziesięciu łatach może na~
: :stąpić skup pożyczki po kursie 102. Za* 

bezpieczenie pożyczki stanowi ogólny: 
majątek miasta, bez gwarancji hipote­
cznej Nad użytkowaniem sumy poży­
czkowej, czuwać będzie, komisja radzie- 

j cka, którą, wybierze Rada^miejska bez 
• obserwatora amerykańskiego, o jakim 
s ostatnio krążyły mylne pogłoski . .

*owe
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 marca, (zo) Polska A- względnie te, które już zostały zgło 
gencja Publicystyczna donosi! Jak się szonp dó Rady ministrów, inne zaś 
dowiadujemy. prace d ^ Jo iv i& 'jr^ g u  .proję^Y  rózpotzidzęń, których opracp 

f  mają się już -ku końcowi. Pod o b ra - ' wywanfe fest jeszcze w  toku, zostaną 
dy Rady ministrów przed; zwołaniem ' Żgtoszoue do Sejmu w postaci projek-
nowego parlamentu wejdą tylko p-ro* ió w  ustaw, 
jekty najważniejsze rozporządzeń' s® s

V POŁOWIE MARCA WZNOWIĘ* 
NIE ROKOWAŃ Z NIEMCAML

Berlin. 2 marca. (A W )ł W niemifeto- 
kich kołach rządowych w łączności z 
powrotem min.' Hermesa z Warszawy 
twierdzą, że przemysłowcy niemieccy,- 
sfery rządowe, a nawet sama delega­
cja niemiecka musi obecnie żfająć się 
szczególowem przestudiowaniem no­
wych polskich . zwaloryzowanych sta* 
wfk celnych, co p b rw a  około 14 dnt 
Rokowania więc dalsze podjęte zosta­
ją  dopiero w drugiej połowie marca.

Dsrlin. 2 marca. (AW) W niektórych 
kałach politycznych Berlina twierdzą* 
że nie waloryzacja ceł w Polsce utrud­
nia rokowania, lecz rączej fakt iż rząd 
polski nie chce znieść m  życzenie Nie­
miec rozporządzenia o osiedlaniu; się 
Niemców w strefie 30 kim. nad grani­
cami polsko - niemleckietni.

0 . POŚ. SZAKUN SKAZANY NA 6 
MIESIECY W IED N IA .

Afilno. 2 marca. (AW). Wczoraj sąd 
okręgowy po rozpatrzeniu sprawy b. 
posła Niez. Paftji Chł. Szakuna, skazał 
go na 6 miesięcy więzienia.

OKÓLNIK GENERALNEGO KOMISARZA WYBORCZEGO
Warszawa, 2 marca. (AW) Generał-

ny Komisarz wyborczy wydał okólnik 
do przewodniczących okręgowych ko- 
misyj wyborczych i komisarzy wybór- , 
czych przy okręgowych komisjach 
wyborczych.

Protokół głosowania z odpowiedni 
mi aktami winien być niezwłocznie po 
ijstaleoiiu wyńiku glosowania w obwo­
dzie jwyboreżym odesłaóy do o fe rto ­
wej Komisji wyb. Przesłanie to winno 
być w ten sposób przeprowadzone, a- 
by wykluczone było zagubienie aktów 
względnie ich uszkodzenie, oraz aby 
jaknajszybciej dostały się do Okręgo­
wej Komisji wyb. Akty wyborcze nie 
mogą być w żadnym razie przesyłane 
Pocztą. Dlą pośpiechu zaleca ęlę..nato­
miast przeprowadzić zbiórkę aktów z 
całego powiatu w starostwie, które ba­
czyć będzie na to, ab?( akty dostarcz©* 
ne zostały ze wszystkich komisy] o- 
bwodowych, oraz przez specjalnym 
kurierów przęsłańe do właściwej Ko­
misji okręgowej,

W miastach stanowiących samoistne

okręgi wyborcze (m. i Lwów) akta wy 
borcze winny być dostarczone bezpo­
średnio do właściwej Okręgowej Ko- 
miph Wybór. Pożądanem jest, aby akta 
dc starostwa odnosił osobiście prze­
wodniczący Obwodowej Komiśil wzglę 
drłie jeko zastępca lub inny członek Kb 
misji Przewodniczący może zarządzić 
by osobie przewożącej akta towarzy­
szyła straż urzędująca . przy komisji 
W razie nieodzownej konieczności 
przewodniczący Komisji może zwrócić 
sie do najbliższego posterunku polica 
o dostarczenie eskorty.

Gdyby przesłanie aktów wybor­
czych w. wyjątkowych wypadkach nie 
mogło być dokonane bezpośrednio po 
posiedzeniu Komisji.* to po opieczęto­
waniu ich .whiien je pod swoja odpowie 
dzielnością przechować przewodniczą 
cy Komisji, Akta przesyłane oowinn> 
być starannie opakowane, związane i 
o ile możności opieczętowane. Na opa 
kowaoiu mą być uwidoczniony napis 
wskazujący obwód głosowania.

KONFISKATY.

(Telefonem od naszego korespondent*.)

Warszawa. 2  marca. (zo). Ostatni ra Poznańskiego* zostały skonflsfeo- 
numer „Słowa Pomorskiego^ i „Kurje- * wane.

AWANTURy NA <V1ECU JEDYNKI.
rłelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 marcą. (G) Onegdaj na . wiecu Jedynki następujące zajście: W 
jarmarku w Jednorożcu miasteczku po j czasie przemówienia p. Madeją rozle- 
wiata przasnyskiego, miało mieisce na » głv się okrzyki: „Pobić goł‘. Gdy grup

ka wiecowników ruszyła ku mówcy, 
posterunkowy Wójcik stanął w jego o- 
bronie. Tłum rzucił się na policjanta 1 
ktoś z  tłumu zranił go dość ciężko no­
żem. Ną miejsce wypadku przybył za 
alarmowany telefonicznie komendant po­
licji z Przesnysza z większym oddzia­
łem policji i po pewnym czasie przy* 
wrócił porządek. Aresztowano kilka­
naście osób.

PETARDA NA WIECU KAT. UNJI 
ZIEM ZACHODNICH

Poznań. 2 marca. (AW.) . Na wiecu 
Katolickiej Unji ■ Ziem Zachodnich, w . 
Grodzisku bojówka stronnictw przeci­
wnych rzuciła petardę wojskową, któ­
ra całkowicie zdemolowała urządzenie 
sali. Wybuch był tak silny, iż wszyst­
kie szyby powypadały z okien. Jako 
winnego zamachu aresztowano 22-le­
tniego Ludwika Kolińskiego.
BÓJKA KOMUNISTÓW ZE ZWOLEŃ 
ŃIKAMI BEZPARTYJNEGO BLOKU.

Wilno. 2 marca. (AW.) W Sloniimu 
1 odbył się wiec Bezpart. Bloku. Na wie­
cu obecną była opozycja komunistycz­
na, usiłująca uniemożliwić obrady. Po­
między zwolennikami Bezp. Bloku a ko 
rnunistami doszło do bójki, w czasie kto 
Tej poturbowano kilku komunistów.
ARESZTOWANIA CZŁONKÓW OWP 

W POZNAN5KIEM.
PoznUii 2 marca. (AW). W Wolszty­

nie dokonano w dniu 29 lutego w mie­
szkaniu p. Stanisława Dolaty i kandy­
data listy nr. 24 p. Tadeusza Wróbla 
rewizji. W mieszkaniu obu wybitnych 
Członków OWP. znaleziono broń oraz 
większą ilość naboi

ZABIEGI MOSKWY Ó WYWOŁANIE 
NOWEGO POWSTANIA W CHI. 

NACH.
(Tełefnnenj od nas/eiju koresuondenta t 

Warszawa. 2 marca. (G) Jak dono­
szą z Moskwy, komitet wykonawczy 
Kominternu prowadzi w ostatnich 
diiiiach nięzmieriiie energiczną akcję w 
'kierunku wywołania nowego powsta­
nia komunistycznego w Południowych 
Ćtmiach. Komitet wysyła do swoich ą- 
gen ów w Chinach pq kilkanaście der 
pesz dziennie Wczoraj na Imię pew« 
nej firmy handlowej w Szanghaju zo­
stała wysłana znaczna suma pieniędzy.

Według posiadanych w komitecie 
wykonawczym wiadomości nowe po­
wstanie komunistyczne wybuchnie w 
Chioach najpóźniej w połowie kwiet- 
n:a.
„WEŹMIESZ WARSZAWĘ, PADNIE 

BERLIN**.
(Telefonem od nas^ezo korespondenta > 

Wąrszawa. 2 marca, (G). Donoszą z 
Moskwy, iż na uroczystej akademii z 
okazji 10 rocznicy utworzenia yrmji 
czerwonej przemawiała przedsta w i ci cl 
ka niemieckiej partii komunistycznej p 
Zeinberg, która zwróciwszy się dc, obe. 
ćnego;na sali głównodowodzącego ar- 
roji czerwonej Woroszyjowa. oświad­
czyła. że komuniści niemieccy chętrye 
śpiewają piosenkę, w której znajdują 
się Słowa: „Weźmiesz Warszawę, pa 
dnie Berłin“.

Zebrani na sali demonstracyjnie okla. 
skiwali te słowa, a Woroszyłow gorą­
co dziękował komunisłce niemiecktej.

ANGtjA I EGIPT,
Londyn* 3 marca. (AW) Gabinet e- 

ipsld zajjpował się wczoraj angielskim 
laboratern w sprawie nowego unormo 
>̂ ania Stosunku Anglji do Egiptu. W : 

' ołach dyplomatycznych uważają zń. 
pewne, że rząd egipski wypowie się 
przeciwko projektowi angielskiemu, 
,gdyź przewiduje on dalsze uirzyń^nię 
zalógi .a^gicisk.ei W Egipcie;
XVYPOWIEDZIENIE UMÓW GÓRNI-, 

CZYCH NA NIEM. ŚLĄSKU. 
W arszawa, 2 marca. (G) Jak dono-, 

:zą z  Wrocławia, górnośląskie górni­
cze związki przemysłowe wypowie, 

działy z dniem 31 marca rb. wszystkie 
urnowy z górnikami.

Związki zawodowe robotników do­
tychczas nie powzięły uchwały w jaki 
sposób zareagują na wypowiedzenie 
umów*



Warszawa. 1 marca. (PAT.) W zwią 
zku z przewidzianymi w planie stabiii- 
zacyjnym postanowieniami, p. Devey, 
doradca • finansowy. rządu polskiego i 
członek Rady Banku Polskiego ogła­
szać będz:<e kwartalne sprawozdania do 
tyczące postępu wykonywania tego pla 
uu w poszczególnych punktach.

W  druku ukazało się w języku pol­
skim i angielskim pierwsze sprawozda­
nie ohejmujące tylko okres pierwszych 
6 tygodni ix>bytu doradcy w Warsza­
wie. Sprawozdanie obejmuje zagadnie­
nia związane z budżetem, skarbowo- 
ścią, stabilizacją^ waluty, zmianami w 
bilansach Banku, kwotami kredytu dłu­
goterminowego oraz ogólny rzut oka na 
położenie gospodarcze Polski i ■ jej han­
del zagraniczny*

W części pierwszej sprawozdania p. 
Oevey poświęca uwagę kwestiom zwią 
zanym z zarządzeniami budżeiowo-skar 
bowymi i administracyjnymi. Stwier- 
dzonem- tam zostaje, iż pierwszych 9 
miesięcy od kwietnia do grudnia roku 
skarbowego 192112$ były pomyślne dla 
skarbu Państwa, gdyż preliminarz bu­
dżetowy przewidywał dochody w tym 
okresie na 1,495.000.000 złotych a fak­
tyczne wpływy wyniosły 1,968.000.000 
pomimo, iż rzeczywiste wydatki były 
również miększe, niż preliminowane, 

nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wyniosła 211 milionów, zł. P. Devey iia 
podstawie dotychczasowych wyników 
przypuszcza, ze nadwyżka dochodów 
za okres 12-tu miesięcy bieżącego,!oku 
budże-fcowegoi dosięgnie sumy , 300 imlj. 
złotych. Wobec tej nadwyżki Rząd u- 
ważał za niewskazane stwarzać nowe 
źródła dochodów, lub też podnosić staw* 
ki podńtkowei Preliminarz budżetowy 
na rok 1928/29 w formie obecnej prze­
widuje dochody w. ogómej sumie 
2,350.395.000, wydatki zaś w sumie 
2,228.951.000 złotych. P. Devey ocenia 
dochody jako oszacowane z wielką o- 
strożnością, gdyż w sumie niższej, jaka 
taktycznie zostanie osiągnięta w ęoku 
1927/28 podczas, gdy wydatki prasowi- 
dziane są w sumie ule różniącej się tb y  
tnó od sumy, jaka prawdopodobnie o- 
ssiągniętą zostanie w bieżącym roku bu­
dżetowym.

Dalej p. ,Devey stwierdza, iż stoso­
wnie do planu stabilizacyjnego wolne 
fundusze skarbowe lokowąne są w Ban 
ku Polskim, za wyjątkiem funduszów, 
znajdujących się wr urzędach skarbo­
wych 1 PKO., to jest w pierwszych in­
stancjach gromadzących dochody skar­
bowe. Wreszcie p. Devęy stwierdza,' 
iż postanowienia p|anu stabilizacyjnego 
co do spłacenia istniejącego długu płyn 
nego rządu, zostały wykonane. Dług 
ten przed 31. 12 1927 został całkowicie 
spłacony. W  związku ze znaczną nad­
wyżką dochodów skarbowych nad wy­
datkami p. Devey oczekuję, iż. w przy­
szłości także i budżet będzie wykazy­
wał nadwyżkę a rezerwa skarbo .va 
przewidziana w planie stabilizacyjnym 
dla pokrycia bieżących wydatków nie 
będzie obecnie zużytkowana.

Część drugą swego sprawozdania p* 
Devey poświęca zagadnieniom stabili­
zacji walutowej, zmianom w bilansach 
Banku Polskiego oraz technice spłaty 
pożyczki stabilizacyjnej. Po stwierdze­
niu szeregu dokonanych zarządzeń na­
tury prawnej w  związku ze stabilizacją 
waluty polskiej, p. Devey potwierdza 
wycofa nie biletów skąrbowych na sumę 
140 milionów' złotych, co dokonane zo­
stało oczywiście dzięki użyciu wolnych 
funduszów skarbu. Rachąuek ten zo­
stał natychmiast pokryty wpływem z 
pożyczki zagranicznej tak, że nie trze- j 
ba było wypuszczać biletów banko- i 
wych dla zastąpienia biletów skarbo- j 
wych. Pozostałe bilety skarbowe na su j 
nię 140 milionów złotych pozostaną w j 
obiegu, aż do wybicia odpowiedniej ilo­
ści monet srebrnych, którymi będą one 
zastąpione.

Zapas złota w  Banku znajdującego się 
w skarbcu Banku J w depozycie zagra­

nicą w dniu 31 grudnia 1927 r. wynosił 
31,1 proc. ogólnej'sumy biletów banko- 

✓ wych i natychmiast płatnych zobowią­
zań. Polityką Banku Polskiego jest po­
siadanie jedynie zapasu złota, odpowia­
dającego minimum wymaganego w sta- 
tucie. Pozostałą część wymaganych re 

: zerw 40 proc. ogólnej sumy biletów'bań 
kowych i natychmiast płatnych zobo­
wiązań,. Bank lokuje w dewizach za gra­
nicznych, wymienialnych natychmiast 
na złoto.

W  punkcie 3-cim drugiej części swe­
go sprawozdania p. Devey omawia spra 
wę zwiększonego kapitału Banku ze 
100 do 150 miljonów złotych oraz zmia­
ny wartości bilansowej kapitału w zwią 
zku z  przewartościowaniem według no 
wego parytetu złotego. Pomijając w 
tem . miejscu szczegółowe wyliczenie 
drobnych zmian, dokonanych w bilan­
sie Banku, zatrzymać się wypada dłużej 
nad pozycją państwowego; funduszu r a 
cele rozwoju ekonomicznego, która wy

tego funduszu według matod uzgodnio­
nych między rządem, Bankiem Polskim 
i doradcą przyniesie wielką korzyść dla 
wewnętrznych stosunków gospodar­
czych i kredytowych

Po omówieniu techniki spłaty pożycz 
ki stabilizacyjnej, p. Devey przechodzi 
do omówienia stanu kredytu długoter­
minowego i tu na początku tego ustępu 
swego sprawozdania pisze, co następu­
je:

Od roku 1921 Polska dokonała w  zna ■ 
cznej mierze dzieła odbudowy kraju i 
uzupełniła liczne straty materialne spo­
wodowane przez działania wojenne. 
Szybkość, z jaką Polska uzupełniła stra 
ty majątkowe, nadwerężyła jej system 
bankowy i była bezpośrednia przyczy­
ną utworzenia państwowych instytucji 
bankowych* za pośrednictwem których 
rząd starał się złagodzić brak kapitału i 
okazać przezto pomoc w  gospodarczej 
odbudowie kraju.

Ostatnią część swego sprawozdania 
p. Devey poświęca omówieniu ogólne­
go położenia gospodarczego Polski. Po 
mimo wielu trudności, które Polska

Warszawa. I marca. (AW.) Na odby 
tem ostatnio posiedzeniu Rady Finanso­
wej p. min. Czechowicz w  dłużs.tem 
przemówieniu scharakteryzował stosun 
ki panujące w  dziedzinie kredytowej i 
zamierzenia min. skarbu na rok 1923. 
Po dłuższej dyskusji Rada Finansowa 
zaaprobowała tez y . polityki kredytowej 
wysunięte przez min. skarbu. Stwier-

Warszawa. 1 marca, (zo). W  dzisiej­
szym Dzienniku Ustaw ukazało się roz 
porządzenie ministra skarbu w porozu­
mieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych w sprawie opłat na wyjazd za­
granicę. Paszport na jednorazowy wy­
jazd zagranicę kosztuje 250 zł. Oplata 
na powtórny wyjazd wynosi 250 z l  O- 
płata za paszport na kilkakrotny w y­
jazd, w razie udowodnienia potrzeby 

/częstszych wyjazdów',, w n o s i 750 zł.

miała do przezwyciężenia, jak zniszczę 
nia wojenne, dezorganizacja, brak kapi­
tału, chwieiność waluty, niejednolitość 
warunków ekonomicznych i politycz­
nych w różnych dzielnicach, obecnie 
złączonych w jedno państwo, od czasu 
wojny wykąząla ona wybitny postęp w 
życiu gospodarczem.

W porównaniu z okresem depresji, 
jaki panował w większej części lat 1925 
i 1926, rok 1927 zaznaczył się grunto­
wną poprawą. Warunki gospodarcze 
tego okresu były naogół bardziej ko­
rzystne, niż w jakimkolwiek innym ro­
ku w dziejach. Rzeczypospolitej.. Stosu­
je się to prawic do każdej dziedziny ży 
cla gospodarczego. Rolnictwo polskie o- 
siągnęło już zasadniczo' poziom przed­
wojenny i dalsze powiększenie zasie­
wów „da się osąignąć tylko drogą inwe 
stycji znacznego kapitału na osuszenie 
b łot ’ • ' • -

Pracę swą p. Devey kończy analizą 
handlu zagramcziiego Polski. Uważa on, 
iż jednym z  głównych zadań naszej po

bilans handlowy z ostatniego okresu 
jest niezupełnie pomyśhięm zjawiskiem 
z punktu widzenia bilansu płatniczego, 
nie daje jednak — jak dotychczas — 
podstaw* do niepokoju ze względu na 
to, że znaczna część tego przywozu spo 
wodowana jest importem na cele pro­
dukcyjne. Oprócz tego wzrost przy wo­
zu świadczy także o zwiększeniu siły 
pabywczej ludności. Wyrastająca nad­
wyżka przywozu nad wywozem w ro­
ku 1927,. przy jednoczesnem wzmoże­
niu produkcji, przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny, świadczy o powiększeniu 
konsumejj na głowę ludności i może być 
uważana zą oznakę wzrastającego do­
brobytu w kraju.

Sprawozdanie p. DeVeya uzupełnione 
jest stanem rachunków Banku Polskie­
go, wykazem stanu państwowych dłu­
gów wewnętrznych i zagranicznych, o- 
gólnem zestawieniem dochodów F  wy­
datków państwowych, wresącie tablicą... 
obrotów łiandlu zagranicznego, bez zło­
ta i srebra w łątach od 1924 do 1927 r. 

Włącznie.

ferwencH Związek przemysłowców 
zwoła natychmiast nadzwyczajne ze­
branie o charakterze handlowo-polity- 
tycznym*

Jak słychać interesenci austriaccy 
przedłożą czeskim sferom przemysło­
wym propozycje co do wspólnej akcji 
przeciwko waloryzacji ceł polskich. Au 
strjacy oświadczają się za ostremi za­
rządzeniami . odwetowemi i wytocze­
niem całej s p ra w  przed forum między 
narodowe.

„Bite, Bórse“ twierdzi, że dotychcza­
sowy przebieg rokowań w  Warszawie 
nie* jest zadawalający. Rząd polski o- 
świadczył, że nie będzie mógł spełnić 
żądań czeskich. Wobec tego przyjdzie 
prawdopodobnie do zerwania rokowań. 
Co do rokowań austriacko-polskich 
Rząd polski — jak twierdzi „Die Bór- 
se“ — gotów jest specjalnemi / zarzą­
dzeniami złagodzić dotkliwość zarzą­
dzeń waloryzacyjnych. Austriackie sfe­
ry  przemysłowe żądają utrzymania do 
tychczasowego status quo.
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Wlec przedwyborczy 
Bloku KatoL-Narod.

Lwów, 1 marca.

-W wypełnionej po brzegi sali Tow< 
Pedag. przemówi? do zebranych czoło­
wy kandydat do Senatu z listy Pań* 
stwowej prof. Głąbiński. Mówca rozto­
czył przed słuchaczami obraz polityki 
obozu narodowego w ciałach ustawo­
dawczych oraz jej realnych i pozyty­
wnych rezultatów dla PaństWą. Niesłu 
sznym -jest zai'2ut —: mówił p ro i Głą- 
biński — jakobyśmy nie chcieli współ­
pracować z. rządem. Przez'cały czas do 
chwili rozwiązania Sejmu z  Rządem 
współpracowaliśmy i zawsze wspótpra 
cować będziemy, ale musimy wiedzieć 
jaki jest program rządu i do czego poli­
tyka jego zmierza. Nie możemy iednak 
pojęcie współpracy z rządem utożsa­
miać z . podpisaniem deklaracji, na 
wszystko się zgodzimy co Rząd zechce 
zrobić. Byłoby to bowiem zaprzecze­
niem Sejmu, którego zadaniem jest 
kontrolowanie polityki rządu. Wkońco 
mówca skreślił program Polski narodo­
wej, praworządnej i katolickiej.

Dyr. Prócłinicki poruszywszy niektó­
re zasady programu wyborczego Usty 
Nr. 24, podkreślił z naciskiem, że na­
ruszanie praworządności w Państwie 
prowadzić je musi do anarchii.

W iec. uchwalał jednogłośnie rezolucję 
oświadczającą się za. listą Nr. 24.

REWIZJE WE LWOWIE.

Wczoraj pkoło godz, 12-stej zjawił się 
w lokaju • Bloku katolicko-narodowego 
kom. Smoleński wraz z dwudziestu wy 
wiądowcąmi i przeprowadził bardzo do 
kladną; rewizję < lokalu wyborczego, w 
którym jednak nie znalazł nic godnego 
konfiskaty.

Równocześnie przeprowadzono rewi­
zję. domowe u szeregu osób, w których 
również niczego nie skonfiskowano. Je 
dynie-u maszynistki S. policja znalazła 
10 sztuk „kastetów4*.

SYTUACJA STRAJKOWA W CZE­
CHOSŁOWACJI.

Praga, l marca. (AW.) Wczoraj po 
południu minister pracy Spina złożył 
w senacie dłuższe sprawozdanie z do­
tychczasowej-sytuacji strajkowej, o- 
świadczając, iż obecnie obie strony ma­
ją możność dojścia do porozumienia na 
podstawie propozycji rządowych. Przed 
stawioiele organizacji pracowników od 
byli z rana posiedzenie, na którem u* 
chwalili przyjąć ostatnie propozycje 
rządowe za podstawę do rokowań. Ró­
wnież na posiedzeniu kierownictwa 
związków zawodowych uznano propo­
zycje rządowe za możliwe do przyję­
cia.

| ważności na;jeden rok;#K) z l, za pa­
szport żeglarski 3 zL

I 0  •,

Wiedeń. 1 marca. (AW.) Pisma tutej- | spr. zagr. dr. Friedman, który prowa- 
sze donoszą z Warszawy, że stan ro- i dżi te rokowania w nńieniu rządu cze- 
kowań austrjacko-polskich w sprawie skiego, powróci prawdopodobnie w pią- 
złagodzenia następstw waloryzacji cci, ’ tek do Pragi Tego samego dnia rozpo- 
jest niekorzystny. „N. F. Presse44 do- , czną się w zainteresowanych rnjnister- 

1 nosi z Pragi, że radca czeskiego rain- 1 stwaćh narady nad wynikami jego in-

Nowe
(Telefonem od naszeso korespondenta.)

dzono konieczność rozbudowy kredy­
tów dla rolnictwa w formie pożyczki 
opartej na zasadach opracowanych 
przez min. skarbu. Rada Finansowa 
wypowiedziała się jednożgodnie za ko­
niecznością przyśpieszenia tempa prac 
inwestycyjnych w r. 1928 1 za uzyska­
niem kredytów zagranicznych na cele 
inwestyc3'ine w zakre^e kolejnictwa.

Opłata za ponowny w ^azd  dla wy­
jeżdżających w celach handlowych i 

; przemysłowych 25 z l  Opłata za pasz- 
j port <ha wyjazdu w  celach przewidżia 
I nych w art. 3. ustawy g 17 lipca 1924 r. 
i 20 z l  Za paszport ulgę wy wielokrotny 
| ISO zł., za paszport ulgowy wieiókro- 
; tny w celach handlowych z termmem

nosi iOj iou»ooi) Łri* v o w i L w ^ D  
funduszu spowodowane zostało zwięk­
szeniem ogólnej sumy pożyczki w cza­
sie jej emisji Rozważne zużytkowanie

Utyki gospodarczej w. przyszłości po 
wanno być unormowanie przypływu 
odptywu towarów. Chociaż pasywn]
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Przegląd prasy.
„Głos Prawdy" imieniem obozu mar­

szałkowskiego oznajmia:
Idziemy ku spełnieniu najważniej­

szego zadania naszych dni — refor­
my ustroju Rzeczypospolitej. Musi 
być prawnie i na zawsze utrwalony 
porządek w Państwie, który dal do­
tychczas tak znakomite rezultaty, a 
który opiera s?ę jedynie na autoryte­
cie jednostki, jest z nią ściśle zwią­
zany. Musi być — powtarzamy to 
raz jeszcze — prawnie zapisana kar- 
ita historii, odwrócona w maju 1936.

Cóż w tej sprawie mówi opozy­
cja? Ta z lewej strony, że Jedyn ­
ka" wystawiła listę „mieszaną", jak- 
gdyby nie była mieszaną i to bardzo 
lista, łącząca np. p. Pragiera ze Szpo 
tańskim. Ta z prawej zaś chwali się, 
że jest „umiarkowana".

Dobrze! Lecz cóż te argumenty 
mają do rzeczy?

Panowie z „Robotnika" nie lubią 
„jedynki". Oświadczyli jednak, iż po­
móc Piłsudskiemu w pracy przebudo 
wy ustroju nie zamierzają. Siły, by 
go zmienić bez Piłsudskiego nie po­
siadają i jeślibyśmy zostawili im zada 
nie rozegrania na tej płaszczyźnie 
walki z ND., będą przez nią pobici 
bezapelacyjnie. Pozostaje tylko na­
dzieja, iż ułożyliby się pocichu, do 
czego zresztą nie brak obustronnych 
przygotowań, w formie wzajemnych 
świadczeń kurtuazyjnych i adoracji 

na łamach prasy tych partyj.
Oto obraz kłamstw i fałszu, poda­

wanego naiwnym masom jako stra­
wa opozycyjna.

Nic tedy dziwnego, iż dzisiaj, jako 
skutek -tego zakłamania, rozlega się 
dramatyczny okrzyk: Nil desperan- 
dum.

A to przecież dopiero początek...
't* 9 * f

W „Kurierze Porannym" czytamy:
Jeżeli zestawi się całą tę uwerturę 

nowego okresu w polityce niemie­
ckiej z otwarłem wystąpieniem dele­
gata niemieckiego w Genewie prze­
ciwko wszelkim próbom popchnięcia ■ 
naprzód sprawy bezpieczeństwa <na 
komisji Benesza i z szorstkiem prze­
ciwstawieniem się inicjatywie przed- • 
stawiciełi Polski i Jugosławii popar-* 
tej przez Paul - Bóncoura. niepodo­
bna się oprzeć wrażeniu, że w tern 
szaleństwie jest metoda. Niemcy są 
mimo swego przemijającego osłabie­
nia już na nowo wielkim organi­
zmem siły, a jak mówi Szekspir: 
„madness in great ones must not un- 
watchłd go" (szaleństwo u wielkich
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Z TEATRU WIELKIEGO.

nie może nie być bacznie pilnowane).
Wywołanie nagłe austriacko - wio 

skiego konfliktu o sprawę mniejszo­
ści niemieckiej we Włoszech, nie mo 
że przytem nie budzić dużego zdzi­
wienia ze względu na harmonię poli- 
IŁylri włosk i niem. Merytorycznie nie­
wątpliwie kanclerz Seipel mógł już 
oddawna ubolewać nad losem połu­
dniowych Tyrolczyków, jakkolwiek 
rząd włoski nie czyni' nic takiego, 
czegoby rząd niemiecki nie czynił 
wobec ludności polskiej swego pań­
stwa w okresie przedwojennym. Za­
targiem swoim z Wiochami (zatar­
giem, który p. Mussolini, jakkolwiek 
w pierwszej chwili silnie podrażnio­
ny, obecnie już podobno traktuje z 
zimną krwią) — kanclerz Seipel po­
średnio i mimo woli zapewne ułatwia 
w Niemczech hecę antypolską. Do 
tychczas ilekroć z niemieckiej strony 
próbowano robić sztuczny krzyk o 
urojone krzywdy niemieckich na­
szych współobywateli, milczenie obo 
jętne o rzeczywiście smutnym losie 
Niemców w prowincji Górnej Adygi 
zbyt widocznie ujawniało sztuczność 
i nieszczerość przeciwpolskich rekry 
minacyj. Obecnie ten kłopotliwy stan 
dla propagandy antypolskiej, zape­
wne uważany jest już w Berlinie i 
w Piło za przezwyciężony...

* * in
„ABC" pisze:

Jedno z najbardziej bolesnych 
wspomnień minionych lat naszego ży 
cia publicznego...

Sp. Hubert Linde, zasłużony twór" 
ca Pocztowej Kasy Oszczędności, 
człowiek głębokiego i tkliwego ser­
ca, oddany bez zastrzeżeń sprawie pu 
blicznei, padł z ręki zbrodniarza, któ 
ry naczytawszy się ziejących obłą­
kaną nienawiścią do „nieswojego" 
człowieka napaści i oskarżeń orga­
nów prasowych, już wtedy wołają­
cych o „sanację moralną" w Polsce, 
Stał się ślepem narzędziem tej atmo­
sfery, zarzutów i oszczerstw, jakie 
padały na głowę śp. Huberta Linde- 

:«o.
Zbrodnicze strzały padły w prze­

dedniu zakończenia smutnego i mę­
czącego procesu, w którym były pre 
zęs Pocztowej Kasy Oszczędności i 
były minister skarbu Rzeczypospoli­
tej zasiadł na ławie oskarżonych.

Nazajutrz po zgonie śp. Huberta 
Lindego sąd okfęgowy ogłosił wy­
rok, uznający prezesa PKO. win­
nym nieumyślnego przekroczenia 
władzy a więc wykroczenia, karane­

Dramat Romain Rollandu. — Przekład 
F. Mirandołi,

Romain Rolland, będący obok Clau- 
dela i Gide‘a bezsprzecznie czołowym 
reprezentantem współczesnej literatu­
ry francuskiej, opracowuje w cyklu 
swych dramatów z epoki wielkiej re­
wolucji za każdym razem ten sam te­
mat, egzemplifikując tylko swą tezę na 
odmiennych faktach i ludziach. Albo 
człowiek wybitny, obejmujący umy­
słem szerokie horyzonty, walczy, jak 
Danton, z fanatyzmem, tępotą i ma­
łostkowością otoczenia i ściąga na sie­
bie klęskę, albo człowiek nawskróś 
szlachetny i ideowy, jak Teulier w 
„Wilkach*4 ulega w starciu z rozkieł- 
zaną bestią ludzką, bezwstydnie głu­
pią mściwą i krwiożercza, skonfedero- 
waną z kłamstwem, kryiącem się za 
parawan „dobra publicznego". A więc 
ostatecznie zawsze konflikt jednostki 
z 'tłumem, psychiki indywidualnej z 
psychiką zbiorową.

Romain Rolland, który pod wzglę­
dem społecznym hołduje poglądom 
skrajnie radykalnym, głosząc zresztą 
hasła człowieczeństwa i wolności w 
sposób nacechowany silną dozą doktry 
nerstwa, jest tern samem w zasadzie *

zwolennikiem rewolucji, jako tego o- 
krutnego, ale nieodzownego instrumen­
tu, który naczelne i deje socjalne re­
alizuje. Będąc jednak równocześnie 
subtelnym i czułym na głos sumienia 
artystą, przeprowadza w swoich dra­
matach niejako wiwisekcję własnych 
poglądów społecznych, demonstrując 
sobie i innym, że najwznioślejszy idea­
lizm, najczystsza sprawiedliwość i naj­
wyższe dostojeństwo duchowe stają się 
w zetknięciu z .wielogłową hydrą mo- 
tłOChu rewolucyjnego pastwa ludzkich 
wilków, liijen i szakali.

Bohater „Gry miłości i śmierci" Hie­
ronim do Couvoisier, to rodzony brat 
Teuliera z „Wilków". Tak samo jak 
tamten — uczony, tak samo ideolog 
najczystszej krwi i szlachetny szer­
mierz bezwzględnej, sprawiedliwości. 
Poznajemy go w chwili, gdy wraca z 
posiedzenia Konwentu, cały złamany
i zdruzgotany duchowo. Szał terrory­
styczny Robespierre*a doszedł do 
szczytu. Właśnie o 6 rano wydano roz­
kaz uwięzienia wielkiego Dantona. Je­
den z jego przyjaciół, który mu wszy­
stko zawdzięczał, wygłosił mowę w
jego obronie. Ale brutalny bat prze­
mocy zawisł tiad Zgromadzeniem, a
płaz serwilizmu omotał dusze deputo­
wanych śliną podłego strachu. Nawet 
ten jedyny obrońca Dantona wkońcu 
stchórzył i oddał głos za skazaniem go 
na śmierć. Sam Couvoisier nie miał 
odwagi przemówić, lecz wyszedł z po-

go aresztem — a r t  636, oz. 1 kode­
ksu karnego i zasądzający powódz- 
iwo na rzecz skarbu Państwa.

W yrok ten został przez spadkobier 
cówśp. Huberta Lindego zaskarżony 
Sąd Apelacyjny oddalił powództwo 
skarbu Państwa, uznając tern samem 
zupełną niewinność śp. Lindego.

Od wyroku Sądu Apelacyjnego 
założona została skarga kasacyjna 

' przez prokuratorię generalną. Przed 
kilku dniami właśnie Sąd Najwyższy 
oddalił tę skargę, tak że wyrok Są­
du Apelacyjnego się uprawomocnił.

A więc — ostatni akord bolesnej

tragedii, sąd Rzeczypospolitej orzekł 
że śp. Hubert Linde był bez winy. 
Tak! był bez winy i bez skazy mo­
ralnej.

Sprawiedliwości stało się'- zadość. 
Nastąpiła ostateczna rehabilitacja pa 
mięci śp. Huberta Lindego. Ale kto 
-powetuje krzywdę moralną, jaką wy 
rządzono poczuciu publicznemu? Ale 
kto powetuje łzy, wylane przez naj­
bliższą rodzinę poległego z  ręki zbro 
aniarza? Ale kto powetuje śmierć 
tak okrutną, tak ohydną i tak strasz­
nie nie zasłużoną?
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M YD ŁO  DO G O LEN IA  „ T L E N “
j f tK o ś c ią  d o r ó w n u j e  n a j l e p s z y m  m y d ło m  z a g r a n i c z n y m .

Niemcy
Dziennik paryski „Action Francaiso" 

zamieszcza następującą wielce intere­
sującą korespondencję z Kowna — swe 
go wysłannika, red. L. de Boucher‘a.

Niemcy podczas wojny upatrzyli so­
bie odrazu na froncie północno*- wscho 
dnim tłustą pieczeń — prowincje bał­
tyckie i Li.wę. Już od r. 1916 opraco­
wali plany kolonizowania tych krajów 
przez b. żołnierzy walczących na fron­
cie tym. Mieli o iii zamiar zastosować 
tutaj ten sam system kolonizacji, który 
dał dobre dla nich wyniki w Prusach 
Wschodnich. Prusy Wschodnie dzisiej­
sze liczą śród swej ludności niemało 
Litwinów, albowiem prowincja ta obej 
rouje część b. W. Księstwa Litewskie­
go. Czemu więc Litwini, którzy są tak 
dpżiiwó, gdy mowa o Wilnie, nie żą­
dają od Niemiec zwrotu, tej właśnie 
ziemicy litewskiej?

Alianci, którzy okazali w r. 1918 me­
wia rogodną delikatność1 w stosunku do 
Niemiec, popełnili wielki błąd wyzna­
czając Polsce absurdalnie maty. dostęp 
do morza. Korytarz polski przechodzi 
wszak przez Prusy Wschodnie, które 
jako typowy kraj kolonizacyjny niema 
ją ani geograficznej ani ekonomicznej łą 
czności organizacyjnej z  Rzeszą. Porno 
rze należało do Polski przez lat 633, 
wtenczas gdy panowanie krzyżaków 
na tych ziemiach nie trwało dłużej, niż 
przez 146 lat a Prus przez 148 lat, co 
znaczy, iż Niemcy okupowali te tery to 
rja tylko przez 294 lata.
„Hindenburg i Ludendorff natychmiast 
po zajęciu Litwy i prowincji bałty -

1.514

ckich przez armje kajzera opracowali 
plan kolonizacji tych krajów. W tym ~e 
la zostały utworzone w Niemczech 
trzy wielkie towarzystwa kolonizacyj- 
ne: 1. Towarzystwo kolonizacyjne dla 
rannych żołnierzy; 2. Towarzystwo 
dla celów kolonizacji w Rosji, założo­
ne przez kapitalistów niemieckich; 3. 
3. Towarzystwo dla kolonizowania 
Kurlandii i Litwy.

To ostatnie towarzystwo otrzymało 
między innenii prawo wykiipu ziemi i 
interwencji we wszystkich sktach ku­
pna-sprzedaży gruntów i dóbr na Li­
twie. ,

W artykule z r. 1917, wydrukowa­
nym w „Berliner Local Anzedgerze" dr. 
S. Breslauer stwierdza, że. urodzajne i 
żyzne grunty Litwy pociągną ogro­
mnie naszych wojaków. Możnaby Więc 
z  łatwością osiedlać tam na zakupio-. 
nych obszarach uprawnych kilkadzie­
siąt tysięcy naszych inwalidów, którzy 
w ten sposób stworzyliby zwarty blok 
osad niemieckich.

Niemiecki Drang uach Osten. który 
znalazł swój wyraz w akcji koloniza- 
cyjnej Niemiec na Litwie i w prowin­
cjach bałtyckiej jest zatem logicznym 
i konsekwentnym dalszym ciągiem tej 
samej planowej akcji, k orą ongi prowa 
dziły Prusy na wschodnich swych ru­
bieżach, podbijając i germanizując zie­
mie słowiańskie i litewskie.

W IN A  R I E D L A
sitdzenia, nie oddawszy swego głosu. 
Teraz ugina się pod ciężarem własnej 
winy, łamie się pod razami sumienia, 
które mu wyrzuca brak nieztomności 
duchowej, tern przykrzejszej, że sprze­
niewierzywszy się sobie, równocześnie 
przecież naraził się tyranom, którzy 
już wietrzą w nim nieprswomyślność. 
Stary de Couvoisier spowiada się z tej 
swojej męki przed ukochana młodą żo­
ną Zofją, która razem z ińm śniła sen 
jasny o lepszej, poprawionej przez re­
wolucję ludzkości, która wyszła za 
niego bez miłości, jedynie z czci dla 
wielkości jego umysłu i wzniosłości 
charakteru i stała dotąd wiernie przy 
Jego boku, choć głos serca ciągnął ją 
ku jedynemu wybrańcowi jej duszy, 
ku młodemu Żyrondyście Klaudiuszo­
wi Valle, który, skazany na śmierć, 
tułał się po całej Francji w ucieczce 
przed „sprawiedliwością" i jak w ła­
śnie doniosła fałszywa wiadomość 
dziennikarska, zsostał wraz z towarzy­
szami pożarty przez wilki.

I teraz rozpoczyna się gra miłości i 
śmierci. Klaudiusz, brudny, obdarty, 
podobny raczej do zaszczwanego zwie 
rza, niż do człowieka, zjawia się ciągle 
w domu Couvoisierów. Stracił wszy­
stko, wiarę w społeczeństwo i w mo­
żliwość zwycięstwa sprawiedliwości 
Pozostały w  nim tylko dwa instynkty: 
pragnienie uratowania życia i miłość 
dla Zofii. Jego niespodziewane poja­
wienie się rozpala do żaru namiętność

Zofji. Gotowa jest już zdradzić swą 
etykę, ideały i męża, byle znaleźć za­
pomnienie w ramionach Klaudiusza. 
Jeden rzut oka na kochanków odkry­
wa przed Couvoisierem całą tragiczną 
prawdę. Po zawaleniu się ideałów spo­
łecznych, wali się teraz jego osobiste 
szczęście. Życie s raciło dlań wartość, 
Mech go denuncjuje pseudo-przyjaeiel 
Dionizy Bayot, że przechowuje w do­
mu wroga republiki! Niech przyjdą zbi­
ry rewolucji, niech go uwiężą i popro­
wadzą na szafot. Sam im to 'ńfatwi, 
postara się, aby w ich ręce wpadT ma­
nuskrypt niedawno przez niego napi­
sanej filipiki przeciw tyranom. A Klau­
diusz i Zofja niech się ukryją vv taje­
mnym schowku.

Stało się, jak pragnął. Przychodzi 
gwardja bezpieczeństwa. Hieronim zo­
staje aresztowany. Lecz nagłe ocalenie 
Pt zynosi mu potężny Łazarz Carno1. 
Wypędza policję rewolucyjną i po bez­
skutecznej próbie przyciągnięcia Hie­
ronima na stronę rządu, wskazuje mu 
ratunek, za milczącą zgodą samego 
Robespierre*a. Rewolucja nie chce gło. 
wy Couvo*isieTa, bo jego wynalazki z 
zakresu chemii zbyt wielkie usługi od­
dały armji ludowej. Niech pod przy­
brałem  nazwiskiem ucieka za granicę. 
Oto dwa paszporty, dla niego i db 
żony.

Lecz Hieronim nie chce już żyć — 
na zgliszczach wszystkiego, co uko­
chał. I teraz zdobywa się na czyn. do-
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Rumunia, odzyskawszy w wyniku ! 
wielkiej wojny historyczne swoje grani { 
ce, objęła też pewien procent niniejszo ] 
ści narodowych.

Pomiędzy temi mniejszościami znaj­
dują się również Rusini, mieszkający 
na północy Bukowiny i Besarabji.

Mówiąc o tych Rusinach, rzcba roz 
różnić dwa typy, pierwszy sta nowiący 
przeważającą większość Rusinów, a 
rekrutujący się wyłącznie z- ludności 
rolniczej - wyznania prawosławnego, 
zaś drugi, mieszkający przeważnie po 
miastach z pewną domieszką inteligen­
cji,. wyznania unickiego czyli grecko- 
kaolickiego.

Świadomość przynależności do naro­
dowości „ukraińskiej*1 posiada właści­
wie tylko drugi odłam, a świadomość 
ta jest made in Austria wzglę tnie in 
Germany

Datuje się ona z tych czasów kie­
dy to Austrja — stworzywszy sobie e 
właśnie narodowość u nas w Małopol- 
sce — popierała infiltrację tego żywiołu 
między ludnością ruską, zani.eszkałą 
na' Bukowinie.

O tej ludności ruskiej starszej daty 
nie słychać w czasach przed aneksją 
Bukowiny przez Austrję. Gdy w r. j 
1775 Mar ja Teresa wytargowała tę zie 
mię od Turcji w nagrodę za neutral­
ność w wojnie rosyjsko - tureckiej Bu 
ko wina była krajem rumuńskim o orga 
nizacji politycznej i cerkiewnej rumuń­
skiej i o kulturze rumuńskiej. ’ w*

Już pierwszy następca Marii Teresy, 
Józef II. sięgnął twardą tęką po stan 
posiadania rumuńskiej ludności tubyl­
czej, tworząc fundusz religijny z ma­
jątków klasztornych, dawnycii funda-y 
cyj hospodarów i bojarów moł da wą­
skich. Zarazem zaczyna się obawiać, 
początkowo sporadycznie i nieśmiało,

. demem ruski, immigrujący z Pokucia. 
.Przy pomocy tego elementu rut.enl.zuje 
się .wolnych’ chłopów rumuńskich t. zw. 
„razeszy",: którzy ulegając wpływowi 
języka ruskiego, zachowali tadnak wia 
rę prawosławną i swoje irądyc-e kultu 

..rąlne..i.,rodowe. Stąd zjawisko, spoty- 

.. kane jeszcze zą czasów austriackich, 
wsie o. ludności prawosławnej, mówią­
cej dwoma językami rumuńskim i ru­
skim. Ruski zaś język na. Buko winie po 
siada wyraźne zabarwienie rumuńskie 
zarówno pod względem • fonetycznym 
jak i leksykalnym, a nawet,! pewne 
zjawiska w języku Hucułów wskazują 
raczej na pochodzenie rumuńskie niż 
ruskie tego szczepu. To iez Rusini bu­
kowińscy starej daty (czyli w dużym 
procencie zruteoizowani wolni chłopi 
rumuńscy) sami o sobie mówi*! i do

dziś mówią, że należą do cerkwi „wo­
łoskiej** w odróżnieniu od Rusinów uni 
ckich pochodzenia późniejszego (ściśle 
mówiąc, w ostatnich 2 dziesiąik&chlat 
przed wojną Światową sprowadzonych 
na Bukowinę przez rząd austrjscki).

W  miarę jednak wzrastania w ysil-_ 
ków rutenizacyjnyeh ze stron / rządu 
austriackiego budzi się odruchu ludno 
ścł rumuńskiej ku zachowaniu swojego 
rumuńskiego charakteru i widzimy 
dziwne zjawisko, że „razesze** (dawni 
chłopi wolni, którzy ulegli rurenizacji) 
powracają do świadomości swojej przy 
należności do narodu rumuńskiego i to 
za najlepszych czasów ... austriackich, 
kiedy Wiedeń stosował system osła­
biania ludności tubylczej.

Ponieważ jednak ludność ta. pomimo 
poczucia swojej przynależności do na­
rodu rumuńskiego, używała również 
języka ruskiego (podobnie iak i u nas w 
Małopolsce cale wsie pochodzenia pol­
skiego, religji rzym.-kat. posługują się 
między sobą językiem ruskim), przeto 
statystyka urzędowa austriacka na 
podstawie kryterium „języka potoczne 
go‘* zaliczała ich do Rusinów W ten 
sposób element ruski w statystykach 
przedwojennych doszedł do cyhy lu­
dności pónacl 300 tysięcy z wyiaźnem 
cófaniem się cyfry ludności rumuńskiej.

Była to droga, która imała cioprowa 
dzić do rozbicia funduszu religijnego

bukowińskiego. Część jego Austria 
przeznaczyła dla „Ukraińców**, którym 
miała też zamiar dać biskupa „ukraiń- 
skiego“. Zatem klasyczny przykład 
recepty „divide et impera‘\

Wynik wojńy światowej przekre­
śli? te rachuby Austrii.
. Obecnie stan rzeczy pod względem 

•narodowościowym zaczyna się wyja­
śniać i przybierać postać odpowiada­
jącą coraz więcej historycznej prą> 
wdzie.

Rusinów — pomimo, że mają swoje 
szkoły mniejszościowe i swoich paro­
chów, a nawet i w katedrze metropoli­
talnej w Czerniowcach odprawiane są 
dja nich specjalne nabożeństwa i gło­
szone są kazania także i po rusku — 
statystyka wykazuje niewiele ponad 
100 tysięcy. A z tych,, gdyby dokładnie 
zbadać, mała część identyfikuje się z 
,ukraińszczyzną‘‘ w znaczeniu pariji 
wojującej, bo też ruski chloD bukowiń- 

| ski posiada zupełnie inną mentalność, 
raczej kontemplacyjną niż bojową, a- 
tem różni się od prawdziwych rrzagi- 
towanych „Ukraińców**, zbliżając się za 
razem do charakterystyczu. tysu duszy 
chłopa rumuńskiego, spokojnego i lo­
jalnego obywatela swojego państwa.
. Podobnie ma się rzecz-— tylko muta 

tis mutandis — z chłopem ruskim w 
Besarabji.
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Z OPERETKI.

Była sobie ciotka... młoda. Diaczego 
wogóle ciotka musi liczyć 60 lat, m.eć 
chroniczny katar, prześladować ludzi 
szalem w lila paski i straszyć milutkim 
Pikusaem lub P uf ciem, pstrzącym zą­
bki na łydki sympatycznych, a niewm 
nych osobników. Albo np. hodować ka- | 
nar ki, koty i inne, czworonogi? Kiedy j. 
przecież istnieją na śwfeęie milutkie. 
Cioteczki, powabne i ponętne. , takie sło" j 
dk4e, piękne, smaczne. Nic dziwnego1, 
gdy siostrzeniec straci wówczas gło­
wę. Co zaś dalej? Łatwo zgadnąć: 
dużo sentymentu, wzdychań, tęsknot, 
no i wreszpie rezygnacja z złotej wol­
ności. Na tern się kończy pierwszy roz 
dział życiowej komedii, a ostatni akt 
każdej operetki.

O takiej miłej d o  teczce i trochę lek­
komyślnym siostrzeńcu opowiada nam 
nowa operetka, a raczej farsa z doda­
tkiem muzycznym. Sprytny szablonik, 
wypróbowana recepta: nic tam się nie

dzieje nadzwyczajnego, niema kotur­
nowych aspdiracyj. ulema ckliwego sen 
tymentalizniu, ‘ ale też ,■ i , fajerwerków 
błyskotliwego- dowcipu. Ot! taka sobie 
operetka, jedna z wielu, zresztą miła i 
zabawna.
... Z tym. samym uśmiechem pobłaża- 
■ma. należy oceniać muzykę W altera 
Kolio. Główny refren: „Tylko. Ty“ nu­
cić będzie tout Lęopol. Jest więc 
„szlage r“ (okropne słowo), reszta zaś 
mniejwięcej obojętna. Muzyczka bez­
pretensjonalna, w miiarę pikantna, w e­
solutka, zręczna. -Dźwiękowa zabaw­
ka, odpoczynek dla nerwów, zaostrze­
nie, apetytu. ■

W  każdym razie nie trzeba być zby­
tnio srogim i rzucać gromów na tę ro­
ześmianą operetkę. Gdyby nawet ktoś 
gorszył sie brakiem ' poważniejszych 
zalet, to o rozgrzeszenie poprosi świe­
tna gra naszych artystów operetko­
wych. To był mały koncercik! Zespół

stępny tylko dla natur nawskróś szla­
chetnych, w k órych nadto — dodajmy 
— wypaliły się już pożary krwi. W rę­
cza paszporty żonie: tiiecli ona ratuje 
się z Klaudjuszem, on zostanie i pój­
dzie samotny naprzeciw śmierci. Ale 
teraz w niej zagrała struna etyki i szla 
ćhetności. Zofja postępuje tak. jak w 
iei wypadku postąpić powinna każda 
kobieta duchowo dojrzała i czysta. 
Gdyby zrobiła inaczej, nie byłaby czło 
wiekiem, ale. pospolitą samicą. Zofja 
rzuca swój paszport w ogień, a drugi 
wręcza kochankowi: niech orv sam n- 
citka do Szwajcar^. A Klaudiusz? 
Klaudiusz nie okazał się rycerzem mi­
łości. Oszalały ze strachu, wybiera 
życie, a nie śmierć razem z ukochaną. 
H, eron im i Zofja zostają sami, przy 
kominku, świadku ich szczęścid dawne­
go i spokojnie oczekują śmierci, która 
'•niebawem zjawia się przed nimi w po­
staci salutującego ich oficera gward# 
rewolucyjnej.

Zasłona spada. Dalszy akt dramatu 
rewolucyjnego dokonał się. Nowa para 
ludzi, wyższej rasy padła ofiara mo- 
iłochu i nikczemności jego wodzów, 
czyli praw rewolucji.

Jak widać już z samego streszcze- 
•va, jest w samce- Rollanda wszystko. 
:o może dać wielki powieścioplsarz. 
Jest wspaniale nakreślone tło history­
czne, są precyzyjnie, śmiałemi synte- 
tycznemi rzutami .wymodelowane cha­

raktery, jest nawet mocno ujęty kon­
flikt etyczno-społeczny i erotyczny, 
jest wreszcie djalog, żywy, bogaty, do 
stojny. A mimo to niema dramatu! To 
jest tylko, uscenizowana powieść z pe- 
wnemi motywami drama ty cznemi. Co 
prawda te motywy i momenty drama­
tyczne są tak wydatne, że mimo wszy­
stko sztuki słucha się ze skupieniem i 
z dużem zadowoleniem estetycznem. O 
ilęż jednak silniejsze byłoby wrażenie, 
gdyby rzecz tę wziął w swoje ręce dra 
ma tyk z krwi i kości! Ta sztuka może 
Posłużyć jako klasyczny przykład, jak 
dalece niezłomne są prawa dramatu i 
jak bardzo błądżą ci, k:órz3̂ by je clicie 
1! obalić jako rzekome „dogmaty szkol 
ne“. Jest tu djalog, jest rzecz w dra­
macie najistotniejsza, to jest konflikt, 
a mimo to niema dramatu, bo niema 
tektoniki dramatycznej, z jej nieodpor- 
nem prawem stopniowania napięcia — 
w górę od ekspozycji ku peripetji i w 
dół od peripetji ku katastrofie. Ta ar­
chitektura może być romańska, goty­
cka, renesansowa, czy barokowa albo 
nawet ekspresjonistyczna. Ale nie mo­
że nie istnieć wcale. Jej konstrukcja 
iest tak ścisła i organiczna, że pomię­
dzy jej łęki i zworniki nie wolno wsu­
wać mechanicznych wkładek w postaci 
luźnych cegieł, choćby wypalonych z 
najlepszego materiału powieściowego. 
Bo inaczej wali się architektura, a z 
nią. ginie sama kwintesencja dramaty­

cznej suggestji. Romain Rolland popet 
nił w tym dramacie dwa kardynalni 
błędy: najpierw za długo sposobem p< 
wieściowym podmaloWywał atmosfer* 
Chwili dziejowej przed przystapienien 
do dramatu, który rozpoczyna się do 
Piero z wejściem Klaudiusza; powtóri 
niepotrzebnie po katastrofie, dał na 
strojową wkładkę powieściową przi 
kominku, która w czytaniu jest śliczna 
ale w teatrze 'chybia celu'i nuży.

Realizacja sceniczna dramatu Roi 
landa wzbogaciła piękny i bogaty ploi 
tegoroczny teatru miejskiego o nown 
sukces niepośledniego znaczenia. Sta 
ranna, jak zawsze, i drobiazgowo skru 
Piiiatna reżyseria p. Źyteckiego uwy 
pukliła wszystkie dodatnie walory szti
M. Lecz dla zatuszowania jej usterel 
na’eżaloby nastrojową końcową roz 
mowę przy kominku przesunąć z głęb 
sceny ku przodowi, bo musi być om 
.prowadzona pianissimo, .wskutek czeg* 
przy obecnej jej lokalizacji nawet wy 
jąikowo wyraźna dykcja p. Żyteckiegi 
w znacznej części dla słuchacza prze 
pada. Dekoracje p. Balka do wtiętrzi 
domu Couvoisierów i meble byty sty­
lowe i sympatyczne.

Główną rolę Hieronima de Couvoi 
sier kreował p. Żytecki. Był to war 
teściowy i efektowny popis duźeg< 
kunsztu aktorskiego. Podkreślam: kui 
sztu. Bo to nie była gra żywiołowa 
intuicyjne wczucie się w odtwarzam

doskonały. A więc najpierw Korabian- 
ka: przemiła w swyoh gustownych 
toaletach, roześmiana, rozbawiona. Hu 
morek, naprawdę szampański i to pier- 
wszarzędmej m arla Sekundowała sta­
rannie p. M. Żabczyńska, obdarzona 
szczerym temperamentem scenicznym. 
A ple6.. brzydka?/ Kapitalna: dosko­
nały, elegancki Dembowski, niezrówna 
ny Tatrzański, sympatyczny Ruszkow 
ski, bardzo dobry Kowalski. Taki kwar 
tet chyba wystarczy, do zapewnienia 
operetce trwałego powodzenia. Bra­
wo, brawi-ssimo! Również inne role 
były dobrze obsadzone: Boganowsku 
Kopczyński itd.

W ystawa staranna, zgrabne tańce: 
czegóż więcej żądać? Chyba skrócenia 
przydługich antraktów.

Przy pulpicie kapelmistrza p. R. Woj 
nairowłiioz, który nader składnie przy­
gotował część muzyczną^ wartkie zaś 
tempo sceniczne nadał reżyser p. Ta* 
trzański. A. M.

mmtKmmammsaama 1 i —Tifiiiirmnni mi imn tmsammsea

postać i przeżywanie, ale misterna, 
drobiazgowa i pracowita robota tea­

tra lna, prżedewszystkiem iatelektual- 
nii  ̂2 precyzyjnrrn odważeniem efektu 
każdego słowa, intonacji, gestu i mi­
miki. Zależnie od predyspozycyj uczu- 
ciowtych poszczególnych widzów gra 

' ta mógła; się podobać mniej lub więcej, 
albo nawet wcale się nie podobać, ale 
obiektywny sąd krytyczny, .wolny od 
osobistych sympatyj’ c z y . antypatii, 
może dla tego utalentowanego artysty 
wypaść tylko korzy s/nie,
' Wiele siły dramatycznej i szczerości 

uczucia włożyła p. Żmijewska w. rolę 
Z/t)fji. Może tylko, zbyt .często powta­
rzała się posągowa poza szlachetnego 
bólu z zamkuiętemi oczami, podniesio­
ną głową,i zaciśniętemi ustami. P, Szy  
niański trafnie podkreślał w interpre­
tacji Klaudiusza, że to człowiek, który 
żyęiowo się skończył, który żyje już 
tylko Instynktami, człowiek oszalały z 
trwogi. W rolach drugoplanowych pa­
nie: Ładosióuma i Smereczanka, oraz 
panowie Guttner, Zabielski. Bielecki i 
Przystawtaki tworzyli dobrze sharmo- 
nizow^any zespół.

Czysto i pięknie odegrane przęz or- 
fciestrę pod batutą p. Bojanowskiego 
wspauiałe Andante z V. symfonii Beet- 
hovena było . bardzo stosowną introdu­
kcją nastrojową przed rozpoczęciem 
dramatu,

Władysław K&stefcL
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Odezwa.
RODACY.

Zaledwie kilka dni dzaeli nas od chwi 
li niezwykle doniosłej.

Naród nasz w tej kresowej dzielnicy 
po raz drugi od chwili przyłączenia do 
Macierzy idzie do urny wyborczej, by 
dać wyraz swej woli, by przez tych, 
których pośle do Sejmu i Senatu, roz­
strzygnąć najważniejsze zadania nasze 

go życia państwowego i społecznego.
Wobec niebezpieczeństw, czyhają­

cych na pierwszorzędne zagadnienia 
ustrojowe Państwa, nie może zabra­
knąć przy urnach an.i jednego glosa 
polskiego. Obowiązek głosowania jest 
w tej doniosłej chwili najświętszą po­
winnością narodową. Każdy bowiem 
glos polski nie wyzyskamy jest stratą 
niepowetowaną, jest występkiem nie 
do darowania.

numwgytOT jri.m rutmatmm

W. BLASCO IBANEZ. 6)

Od oMlego klęcia 
do iolszewichiego ajenta.

(Przekład Jadwigi Osberger - Gut­
kowskiej),

Przed upadkiem caratu byli niemal 
wszyscy podrzędnymi dziennikarzami, 
rzeźbiarzami lub malarzami, skłonny­
mi raczej do hałaśliwego głoszenia 
swych dziwacznych teorji artystycz­
nych niż do jakiegokolwiek trwałego 
wysiłku. Uzyskawszy autorytet prag­
nęli poddać sztukę i literaturę nowym 
metodom i zadziwić resztę świata swo 
imi wynalazkami

Pod wpływem bezwiednego instyn­
ktu artystów przeszłości, który drze­
mał jeszcze w głębi nich, wybrali jako 
siedzibę pałac Bałabaraówcj, dar zabi­
tego cara, budowlę w  stylu XVIII-go 
wieku, w której salonach widniały je­
szcze meble i dywany z czasów Kata­
rzyny Wielkiej.

Niektóre gobeliny irytowały człon­
ków Komitetu. Przedstawiały one da­
my w  szerokich sukniach, tańczące na ; 
łąkach usianych fjółikami przy muzy- J 
jse s ta y p k ó w  w białych perukach. — i

W  tych wyborach do naszych Izb 
ustawodawczych mamy stać się czuj­
nymi strażnikami polskości naszego 
bohaterskiego grodu, naszej kresowej 
stanicy, mamy utwierdzić przynale­
żność tych ziem do wspólnej Matki * 
Ojczyzny.

Polska Organizacja Narodowa śród­
mieścia m. Lwowa wzywa zatem całe 
społeczeństwo polskie tego grodu do 
karnego udziału w wyborach a zara­
zem do takiego głosowania, by z urn 
wyborczych wyszli jako posłowie i  
senatorowie tylko ci ludzie, którzy dają

pełną rękojmię, że nigdy nie dopusz­
czą do skurczenia się majątku państwo 
w ego i narodowego na kresach wscho­
dnich Rzeczypospolitej i źe nie poską­
pią wszelkich swych sił umysłowych i 
fzycznych byleby tylko doprowadzić 
do rozkwitu kulturalnego i ekonomicz­
nego ziem wschodnich w my$l tej naj­
świętszej zasady narodowej: „wszyst­
ko dla Ciebie, Polsko, a nic przeciw 
Tobiei"

Organizacja Narodowa 
śródmieścia m. Lwowa,

Wiadomości bieżące.
Sobota

Kunegundy 
m  Kazimierza 

Wschód słońca 6 18 
Zachód 1727

TEATR WIELKI
Sobota o 3.30 popoł. 4~ty akt „ślubów 

Panieńskich*4 i „Parnia Mężatka'4, przedsta­
wienie dła młodzieży szkolnej. — 0 7  wie­
czór „LohengrliT.

Niedziela 4 bm. o 12 w poi „CziiDurek44, 
bajka dla dzieci. — O 3.30 popoł. fen o m e­
nalna umowa44. — O 7.30 „Zamarły Gród44.

Poniedziałek 5 bm. tZ raędność i przeko­
ra4* 1 .Panna Mężatka44.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 3 marca „Tylko Ty..,**
Niedziela 4 bm. o 3 popoł, ..Dziewczę z 

Puszty44. O 130 „Tylko Ty...44 
Poniedziałek o 8 wieczór „Tylko T y .f

TEATR MAŁY.
Sobota 3 bm. „Znak na drzwiach44. Gość, 

Występ* l. Solskiej. Zniżki ważne.
Niedziela 4 bm. o 4 popnl .Znale na 

drzwiach44. Gośc. występ I. Solskiej. Ceny 
zniżone. O 7.30 „Znak na drzwiach44. 
Gośc. występ I, Solskiej. Zniżki ważne.

CS© =3 ■
— Towarzystwo Przyjaciół Francji we 

Lwowie. Kursy ięzyka francuskiego V-ty 
ćykl wykładów p. Ch. Sfngevln*a: „Mora- 
Hstes et Critioues au XVIII. Siecłc; 2. III. 
L‘esprlt du XVIII. Słocie; 6. III. Bayle ei 
Fonteneile; 9. 111. La Regence; 13. 111. Mon- 
tesąuleu; ló. IR. L‘Enęydopedae; 20. UL 
Diderot; 23. tli. Voltalre; 27, III. Rousseau;, 
30. III. Orlgines inteHectuelies. Wtorki I 
piątki od 19 do 20. Gimnazjum III. ul. Ba­
torego, wchód od iri. Kubali 2168

es(s)s»
— Towarzystwo Przyjaciół Sztok Pięk­

nych (gmach Muzeum Przemysłowego). 
Wystawy: W. Krzyżanowskiego, Z, Rad- 
nlcklego oraz W. Wachtla.

KINOTEATRY,
Apollo i Dekabryśoi.
Chimera: Na małej stacyjce. 
Fatamorgana: Białe Noce.
Caslno: „Deszcz róż. Cuda św. Teresy**, 
Kopernik: Poeta żebrak.
Lew; Dekabryści

msesm

Marysleńka: Poeta żebrak.
Pałace: Braterstwo krwi.

— Teatr Wielki. Dziś popołudniu o 3.30 
po cenach najniższych przedstawienie dla , 
młodzieży szkolnej: komedia Józefa Korze­
niowskiego „Panna Mężatka*4, w doborowej
i eprezentacjl artystycznej pod reżyserią 
wybitnego artysty i reżysera sceny krako­
wskiej Mariana Jednowskiego. Spektakl 
rozpocznie się — w miejsce zapowiedzianej 
już jednoaktówki Al. hr. Fredry „Zrzędność 
i przekora'4 — czwartym aktem arcydzieła 
ko<medjl polskiej „Śłubów Panieńskich44 Fre 
dry (scena pisania listu miłosnego przez 
Gustaw-a i Anielę), z udziałem artystycz­
nym pp.: Fedorowiezównej, Łozińskiej, O- 
kornickiego, Szyndlera i Żabczyńskiego, 
pod reżyserią Jednowskiego. Zmianę spo­
wodowało nieprzewidziane opóźnienie się 
przyjazdu naszego zespołu artystycznego, 
bawiącego na Wołyniu. Natomiast w po­
niedziałek 5 bm. zapowiedziane przedsta­
wienie „Zrzędność i przekora4* i „Panna 
Mężatka odbędizie się bez zmiany.

Dziś wieczorem wyjątkowo o 7-mej ar­
cydzieło muzyczno-dramatyczne Ryszarda 
Wagnera: „Lohengrin44.

Teatr Nowości Dziś o 7.30 tryskająca 
szampańskim dowcipem nowość operetko­
wa: „Tylko Ty...44 z odtwórcami czołowych 
pairtyj pp.: Korabianką, Żabczyńską, Dem­
bowskim, Bojanowsldm, Ruszkowskim, Ta­
trzańskim i Kowalskim, świetne balety u- 
kładti Ciesielskiego. Kierownictwo muzy­
czne Wojnarowicza. — Jutro, w niedzielę, 
o 3 popoł. po cenach znacznie zniżonych 
operetka M. Krausza: „Dziewczę z Pu­
szty44.

— Niedzielną popotudniówkę w Teatrze 
Matyni wypełni „Znaik na drzwiach4* z wy­
stępem Ireny Solskiej, z wkładką kinema­
tograficzną. Ceny mimo wysokich kosztów 
zniżone. v

— Tylko do niedzieli wydaje się „Kupony 
przedpłaty biletowej4* Teatru Małego44.

GSS0SS
— Ruch wyborczy. Biuro wyborcze Blo­

ku Katolicko-Narodowego na miasto Lwów 
wzywa wszystkich wyborców, nie posiada­
jących dotychczas przepisowych karteli 
głosowania oznaczonych cyfrą 24, ażeby 
we własnym interesie zgłaszali się po od­
biór tychże dla siebie jakoteż dla swych 
rodzin I znajomych do biur dzielnicowych, 
a to: dla dzielnicy I przy ul Piłsudskiego 
11, dzielnica II — ni Traugutta 22, dzielni­
ca III — ul. Św. Marcina 20. dzielnica IV — 
ul Piłsudskiego i |  a, dzielnica V — ul. Ha­
licka 19, dzielnica VI — Bajki 27. Odbiera­
jąc kartkę głosowania w jednym z poszczę 
gólnych biur, będziesz miał wyborco tę pe­

Komitet podarł te obicia, z n a c z y !  
kilka rzeźb, pamiątek po carze, spe­
cjalnie dobranych jako aluzje do ta­
lentu kobiety, której ofiarował ten pa­
łac. Następnie ozdobiono salony zwy­
kłą tkaniną czerwoną, symbolem r e ­
wolucji. Jeżeli zaś owe gobeliny, mo­
cno nadwerężone, nie przepadły zu­
pełnie, to tylko dzięki interwencji to« 
warzysza Łunaczarskiego, komisarza 
ludowego, którego członkowie Komi­
tetu nienawidzili za jego reakcyjną ma- 
nję zachowywania zabytków prze­
szłości bez względu na ich treść,

W pierwszych czasach rządów ko­
munistycznych, owa grupa młodych 
ludzi powzięta projekt wzniesienia na 
fednym z placów Petrogradu olbrzy­
miego posągu Luzbela, anioła rewo­
lucji Projekt został wykonany szerb- 
kiemi pociągnięciami dłuta przez jed­
nego z członków Komitetu, którego 
rzeźby naśladowały brutalną .suro­

wość prymitywów. Trzeba było jed­
nak porzucić ten plan, gdyż inni towa­
rzysze powzięli myśl wzniesienia po­
mnika Judaszowi Iskar jocie. Potem 
Zebrali się, aby mówić o wszystkiem 
bez Określonego celu z rozlewną ga­
datliwością Rosjan i aby użalać się, że 
rewolucja, którą przebyli, nie jest re­
wolucją, skoro trzyma ich na uboczu

wność, że głos Twój nie będzie rnieważnio 
ny, co snę łatwo stać może, gdy przyjmiesz 
kartkę nieprawidłowo sporządzoną.

— Wpisy dodatkowe na Krajowe Kursy 
Przemysłowe 1) kursy krawiectwa męskie 
go i damskiego (tylko krój) dla zawodo­
wych, 2) kursy kroju i szycia (bicliznlar- 
stwo, krawiectwo damskie) dla początku­
jących. 3) majsterskie kursy szewskie, 4) 
tryKotarsiwa ręcznego i maszynowego. 5) 
modniarstwa, ó) garbarstwa i białoskór- 
nictwa (wyprawa i farbowanie futer, wy­
prawa skór gładkich), 7) galanterii koszy* 
kąrskiel 8) robót ręcznych kobiecych i 
wyrobu guzików. — przyjmuje codziennie 
Krajowy Patronat Przemysłowy. Lwów, 
plac Smółki l  3 Ul p. w godz. od 10 do 1 
w poi. Zgłoszenia o urządzanie kursów na 
prowincji przyjmuje się także pisemnie i 
udziela informacji 2185

— Narodowa Organizacja Kobiet, Osso­
lińskich II. Dziś w sobotę ogólne zebranie 
w ważnej sprawie aktualnej o godz. 6.

— Licznie zwiedzana wystawa zbiorowa 
a r t mai Władysława Krzyżanowskiego, 
Zygmunta Rudnickiego oraz Wilhelma Wa­
chtla i Romana Wachtla trwać będzie jo- 
szcze tylko krótki czas. Wystawa otwarta 
codziennie od 10—3 w Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknyęh (gmach Muzeum Przemysł., ul. 
Dzieduszyckich l).

—* Lwowskie Kolo Dyrektorów Polskich 
Państw. Szkól Średnich. Posiedzenie Koła 
nie odbędzie się ani dnia 4 marca ani dnia 
11 marca z powodu wyborów. O terminie 
posiedzenia Zarząd Koła zawiadomi.

— Z życia inwalidów polskich. Zarząd 
J êgji Inwalidów Woisk Polskich we Lwo­
wie zawiadamia, że walne zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę 18 marca br. o 10 
rano w sali Stow. Wysłużonych Wojsko­
wych przy ul Ochronek 1.

•— IJ-gi Krajowy konkurs awioneiek. Liga 
Obrony Powietrznej Państwa ogłasza Il-gi 
Krajowy konkurs awionetek, który odbę­
dzie się w Warszawie od 24 do 27 września 
br. Warunki konkursu ogłoszone są w orga 
nie LOPP „Lot Polski44 nr. 2 z lutego br., 
w czasopiśmie „Życie technickie14 nr. 2 z 
lutego br. a takie otrzymać je można w 
Komitecie Woj. LOPP we Lwowie gmach 
Województwa 1 p.

— W sodallcfl inteligencji męskiej przy 
nl Rutowskiego 13, 3-go marca o 6 popoł. 
wykład ks. dr. SzydclsAsaego: „O historii 
rel&jj44.

— Afll-te posiedzenie referatowe Polskie 
go Tow. Zoologicznego we Lwowie odbę­
dzie się 8 marca o godz. 17 w sali Zakładu 
Hodowli Ogólnej Akadeinji Medycyny We­
terynaryjnej, ul Kochanowskiego 61. Refe­
rat wygłosii Michał Jankowski: „Hodowla 
bydła simmentalskiego44.

= •0 = 3
— Przyjechali do Lwowa. Hotel Kra­

kowski:* Stanisław. Ostrpwski z Warsza­
wy. Leon Michalski z Bydgoszczy, Sewe­
ryn Pawlicki z Poznania. gen. Jan Niesio­
łowski z Warszawy. Aleksander Hender­
son z Glasgowa, Henryk Pakszwer z War­
szawy.' dr. Jan Zacharski z Rzeszowa, 
Oswald Riedil z Wiednia, N. M. Rubinstein 
z Warszawy, dr. Norbert Schindler ze Mry 
ja. Romana Polakiewicz z Podhajczyk, dr. 
D. Max Hornstein z Jass, Władysław 
Giejsztor z Iwonicza, Max Boehm z Wrocła 
w4a, Jakób Feisełman z Lodzi.

3S0S*
Światowej sławy bielizna męska z 

marką „Lew44 już na sezon wiosenny 
nadeszła. Zalety tej bielizny, to niezwy 
kle trwałe materjały, bardzo solidne 
wykonanie, racjonalny krój, wybredny 
gust a ceny .bezkonkurencyjne nizkie. 
Wyroby te, poleca magazyn płócien

w  tym pałacu.
Borys Satanów był najbardziej mil­

czący. Nie pi! nic, słuchał, co inni mó­
wili z oczyma zamglonemi, roztarg­
nionym wyrazem twarzy, jakgdyby 
myśl jego błądziła w olbrzymich odle­
głościach od tego wszystkiego.

Z pośród towarzyszy wyróżniał z u- 
podobaniem i szczególną wyrozumia­
łością najbardziej szalonego i najnie­
bezpieczniejszego. Był to młody poe­
ta, który wziął pseudonim, a potem na 
zwisko ostateczne z kalendarza rewo­
lucji francuskiej i nazwa! s|ę Floreal.

Sa tanów zresztą nie nazywał się 
wcale Sa tanów. Prawdziwe jego na­
zwisko brzmiało Abraminowięz. Uro­
dził się żydem jak inni przywódcy re­
wolucji komunistycznej, ale oie tak 
Znów Uczni, jak się mówi w  reszcie 
świata. Przyzwyczaiwszy siłę podpisy­
wać jako Satanow wywrotowe arty­
kuły, przyjął potem na stałe to nazwi­
sko, które przypominało mu prześla­
dowania i udrękę, przeżytą za czasów 
caratu. Dzieckiem jeszcze został zra* i 
niony na zgromadzeniu, potem był kil ' 
ka razy w więzieniu, poznał cierpienia [ 
głodu i zimna, a po zwycięstwie swo* 
ich pozostał bez wysiłku zwolenni- i 
kiem ubóstwa. j

Dwudziestoośmioletttf rewolucjoni- i

sta podziwiał kierowników wielkiego 
chaosu, z którego zrodzony, spodzie­
wał się ujrzeć ludzkość całkowicie no­
wą. Marzył o naśladowaniu Lenina, 
władcy całej Rosji, który żywił się 
skromnie i pierwszy przestrzegał 
wszelkich ograniczeń, wydanych przez 
siebie wobec ogólnej nędzy. Obok nie­
go widział innych przywódców o upo­
dobaniach równie ascetycznych, którzy 
z fanatycznym zapałem stosowali w y­
rzeczenia, jakie uważali za potrzebne 
sądząc, że gdy są surowi dla siebie, to 
mogą być tacy i dla drugich i zapew­
nić w ten sposób ostateczny triumf wy 
znawanych doktryn. Lecz widział tak­
że na kierowniczych stanowiskach 
wstrętny ferment, wszelkiej rewolucji, 
wielką liczbę ludzi ambitnych i pożąd­
liwych, chciwych użycia, mnóstwo 
rozbitków dawnego ustroju, którzy w 
nowej erze czerwonej szukali jedynie 
nasycenia siwych gorzkich zawiści.

Lubił Floreala, który był człowie­
kiem instynktu, przywiedzionym do 
rewolucji przez szczerą i nie wyr ozu- 
mowaną miłość, ludu, a także przez po­
trzebę uzewnętrznienia swych dzikich 
popędów, podniecanych alkoholem. — 
Imni członkowie Komitetu, zawistni o 
jego rozgłos poetycki, zabawiali się 
pojeniem Floreala, (v*_ ^ n.
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i bielizny Józefa Nowaka,, pi. Marja- 
cki ó. |

- © _  |
— Łatki lwowski©. Dziś w  sobotę 

premiera w Kasynie oficerskiem ulica 
Fredry 1. j

— Nowa serja włamań. Wczoraj póź 
nym wieczorem włamał się Jakiś zło­
dziej do mieszkania Salomona Widri- , 
cha przy ul. Podzamcze l. 5 i skradł 
garderobę i bieliznę wartości 3.000 zł. , 
— Witrychem otworzył złodziej miesz 
kanie Marka Wahrhaftiga przy ulicy 
Hoffmana I. 8 i zabrał część srebrnej 
zastawy stołowej i pierścionki — war­
tości 1000 zŁ — Trzecie włamanie po­
pełnione zostało wieczorem przy placu 
Krakowskim L 1, gdzie złodziej otwo­
rzył witrychem mieszkanie Judy Czy­
sza i zabrał 500 zł. w gotówce. 
Czwarte włamanie notuje raport poli­
cyjny przy ul. Hermana 1. 4, gdzie zło­
dziej zabrał garderobę wartości 1000 
zł. na szkodę Salomona Rosenbauma.

— Aesztowanie „torebkarza*4. Poli­
cja aresztowała Ozjasza Giinsberga, li­
czącego 21 lat i zamieszkałego przy u. 
Bóżniczej . 1, za kradzież torebki, za­
wierającej 14 zł. na szkodę Rózi Win­
ter, zamieszkałej przy ul. Szeptyckich 
1. 28.

— Przytrzymanie kieszonkowca. Do
aresztów policyjnych odstawiony zo­
stał Bronisław Szwarczuk, zawodowy 
złodziej kieszonkowy, który w wozie 
tramwajowym wyciągnął z kieszeni 
por. Karolowi Laturskiemu portfel, za­
wierający 319 zł.

— Aresztowani© szafki złodziejskiej. 
Wydział śledczy pzytrzymał Abraha­
ma Majera Tennenbauma, notowanego 
i karanego oraz Ign. Lontara również 
kaanego , za kradzieże, za kradzież , 
pakunku, pzedstawiającego wartość 400 1 
zł. na szkodę Ernestyny Ecker i wła- i 
manie do mieszkania Nuchima Draka 
przy u l Rzeźnickiej l  11, na którego 
szkodę wymienieni skradli futro war­
tości. 1320 zł.

— Za propagandę komunistyczną a- 
resztowani zostali wczoraj Herman Fe- 
der, krawiec, który na kamienicach 
przy ul. Kordeckiego nalepiał odezwy 
wyborcze listy nr. 13, oraz Jakób Bati- 
niann, kupiec, zamieszkały przy ul. 
Słonecznej, L 57, który wraz z Samue­
lem Wernerem naklejał na murze ko­
ścioła im. św. Antoniego odezwy wy­
borcze listy nr. 13.

— Przekręceni© nazwiska. W  szere­
gu pism lwowskich w związku z re­
wizjami u działaczy Bloku Katol. -Nar. 
we Lwowie wymieniono m. i. nazwi­
sko p. Jadwigi Fabiańskie! zamieszka­
łej przy ul. Kochanowskiego 8. Nazwi­
sko to podano mylnie, gdyż odnośna o- 
soba nazywa się p. Jadwiga Floriań­
ska.

— Uroczyste otwarcie mleisktego ki­
noteatru kulturahio - oświatowego w
sali miejskiego Teatru „Nowości**, od­
będzie' się w poniedziałek 5 marca, o 
godzinie 5-tej popołudniu. Wyświetlo­
ny będzie polski wspaniały film monu­
mentalny p. t.: „Prastare Wilno w 
dniu Koronacji Matki Boskiej Ostro­
bramskiej**, o pierwszorzędnych walo­
rach artystycznych i krajoznawczych, 
craz niemniejszej wartości, oryginalny 
film hinduski p. t.: „Światło Azji4*, ma­
lujący w przepysznych widokach egzo­
tyczne krajobrazy, zabytki odwiecznej 
kultury 4  tubylcze życie Hindusów. 
Seans poprzedzi źródłowa prelekcja o 
Wilnie prof. St. Pie rzaka z Wilna. W 
trakcie wyświetlania filmu „Prastare 
Wilno** recytowane będa utwory wy­
bitnych poetów wileńskich, opiewające 
piękno Wilna i ważniejszych zabyt­
ków. Specjalną ilustrację muzyczną do 
tego filmu odegra orkiestra teatralna, 
która stale akompaniować będzie na 
przedstawieniach w miejskim kinotea­
trze. Ten sam program dla publiczno* 
ści wyświetlany będzie od wtorku, 6 
bm., w godzinach od 3 do 7 wieczorem.

C=®=3
— Nieuleczalnie chory, który jut I7,tył 

miesiąc leży w łóżku. opuszczony, bez 
‘rodkrtw do żvcia, prosi w nieszczęściu 
*croa litościwe o łaskawą pomoc. Datki 
dla „Nieuleczalnie chorego’* do Administra­
cji „Słowa Polskiego4’. 2174
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Carskiej Rośli
Potężna pieśń wyzwolenia Polaki I. H osjl — Krwawe zaranie rewolucji rosyiskiej. 

Las szubienic. — Nadzwyczajna technika.
" in lik l 8 wolne nlew ałne do odwołania. -  Początek o flidzlnie 3. 5, ? 8 S-t

DEKABRYŚCI
L E W

W gh roi naiwyb art. teatru 
Stanisławsk. z M Maksi­

mów era na czele

L E W i APOLLO
m

l cyklu przepowiedni na 4  marca
Horoskopy dra Leona Reicha 

(Żydowska Sisfa Hr. 17).
— Terror „zapobiegliwej** jedynki 

stawia i nas żydowskich wybor­
ców przed dniem 4 marca, jak przed 
zagadką.

Dziwny jest wobec „17**, tern dzi­
wniejszy jest tern cały terror, że ma S 
on jakiś specjalny wschodnio-niałopoł 
ski charakter. Interweniowaliśmy up. 
w tej sprawie w Warszawie, gdzie 
dano nam do zrozumienia, że jestto 
„hyper patriotyzm’* wschodnio - mało­
polski, dygnitarzy, którzy w Warsza­
wie nie znajdują uznania.

Trzeba wierzyć temu tłumaczeniu i 
dalej rozwijać je: że najwidoczniej sta 
rostowie. wschiodnio-tnaiopolscy do nie 
dawna jeszcze gdzie niektórzy endecy, 
przeszedłszy na „nową wiarę**, są za­
nadto, przesadnie gorliwi, jak wszy­
scy neofici.

Gdyśmy znowu próbowali łagodzić 
u władz lokalnych ostry wpływ na 
wyborców, tłumaczono nam rzecz w 
następujący, najoczywiśoiej niewiaro* 
godny sposób: „Cóż mamy robić, kie­
dy żydzi ze łzami w oczach przycho­
dzą, prosząc, by uwolniono ich od .17* 
bo chcą głosować na Nr. 1“. Przecież, 
jeżeli ktoś zechce gwałtem oddać kar­
tkę z jedynką, to nikt mu nie zabroni.

Dla »,17** wyczuwam jednak nastrój

entuzjastyczny u społeczeństwa żydo­
wskiego; moja ostatnia podróż po pro­
wincji była wielkim trjumfem dla mnie 
oczywiście jako reprezentant listy 17.

W takiej Kołomyfi n. p. odbyłem 
prawdziwy tryumfalny wjazd do mia­
sta. Tłumy ludzi, bandera żydowskich 
chaluców na koniach, sz andary biało- 
czerwony i biało - niebieski palestyń­
ski.

Wobec tego wszystkiego uważam, 
że byłby to fałszywy krok, gdyby nam 
zabrano tych parę mandatów, lub po­
kaźniejszą ilość tęgo dorobku posłów 
żydowskich w Małopołsce Wschodniej, 
dorobku zrównoważonej, spokojnej 
pracy. Byłoby to fałszywe tk  stanowi­
ska państwowego, albowiem konflikty 
między społeczeństwem polskiem i ży- 
dowskiem, w ciągu ostatnich lat czę­
ściowo złagodzone miałyby nowe źró­
dle — oczywiście nie bez naszej winy.

O „24** wiem, że pracuje cicho, w 
skupieniu. Nie wykluczamy, ż© płodny 
może być jej wysiłek.

Bryl przesadza: nie 12. ale 6—8 tnan 
datów zdobędzie w każdym razie P. 
P. S. nie w7yjdzie poza 3 mandaty 
maksimum,

U Ukraińców jedynie „Undo** wcho­
dzi w poważną grę.

Inne listy ukraińskie są bez siły,

Prognoza son. Makarewicza (ChD.)
— Pyta Pan o prognozę w sprawie 

wyborów?
Niestety moje właściwości telepaty­

czne nie stoją na wysokości zadania, 
nie mam dmoha proroczego, a na to 
by stawiać horoskopy na podstawie 
dokładnych mformaeyj nie jestem przy 
gotowany, bo dokładnych wiadomości 
o rucnu wy ni mat -chyba ni© ma 
tem mniej człowiek prywatny stojący 
zdała od biur wyborczych. Mogę co 
najwyżej podzielić się wrażeniami i to 

/ iLgo odcinka, który nieco le­
piej znam. to jest z  województwa tar­
nopolskiego.

Pierwsze wrażenie, to stan polity­
cznego rozpr a szkowania, który niewą 
tpliwfe nie tylko w naszym zakątku 
się zaznacza. Przypuszczam, że. jeżeli 
nie przyjdzie do zmiany ordynacji w y 
borczej. tc przy najbliższych wybo­
rach mieć będziemy list nie kilkadzie­
siąt a sto lub więcej. Im większe roz­
bicie. tem większa szansa dla tych. 
którzy liczą na los szczęścia.

Owa sławna ochrona mniejszości 
przy głosowaniu, dająca jej jakiśi o- 
chłap4 wytworzyła zachętę do wysta­
wiania list pod hasłem; „a może się 
uda**.

Rozbicie jest wszędzie, nawet w  o- 
bozde separatystów.

Separatyści przypominają mi spra­
wę najbardziej bolesną. Wszak w po­
czątkach grudnia myśleliśmy o skupie­
niu się pod Jednym sztandarem wszy­
stkich wyborców stojących na stano­
wisku państwowości polskiej. Gdy­
byśmy by U szli pod hasłem: „wybor­
cy oddani państwowości polskiej prze 
olw separatystom’* bylibyśmy nie do­
puścił! do parlamentu znaczniejszych 
ilości tego elementu przeszkadzające­
go w twórczej pracy.

Z kimkolwiek mówiłem w Tamopoł- 
szczyźnie o przyczynach rozbiciaxkon- 
solidacji stronnictw, napotykałem na 
wielkie z tego powodu przygnębienie; 
a zarazem na dziwne o przyczynach 
rozbicia pogłoski; nikt nie chce wie­
rzyć, że powodem była niechęć do 
nazwy „bezpartyjnego bloku współ­
pracy z rządem**, do numeru „jeden** 
i nic więcej.

W ystarczy pokazać „Słowo Pol­
skie** z dnia 7 lutego nr. 37, zawiera- 
rającg na miejscu naczetnem komuni­
kat bloku „katolicko-narodowego** i 
PSL. Piasta, aby wywołać niesłycha­
ne zdumienie. „A więc d a  tego tylko?*

M A T R O !
Jeżeli chcesz wychować zdrowych* 

czynnych i szczęśliwych ładzi,
to  dawaj swym dzieciom  

c o d z i e n n i e  po tabliczce
Ś m i e t a n k o w e j  c z e k o l a d y

P L U T O S
lB lp k

Może ktoś biegły w nauce partyjni- 
ctw a powiedzieć; „ależ to dowód ule­
w y robienia politycznego*’, mam osobi­
ście jednak daleko więcej sympatii dla 
tego „niewyrobionego** obywatela wy 
czuwającego instynktem, czego wy­
maga polska racja stanu i interes zbio­
rowy. niż dla tego poi i-ty kier a, który 
wyjaśniać będzie znaczenie niezwykle 
mądrych pociągnięć polityczno-partyj- 
nych.

Prognostyk dra Drogie- 
wicza (Usta Nr. 2).

Jeżeli morze afiszów 1 ulotek, stru 
mienie agitacyjnych frazesów miałyby 
zadecydować o zakończeniu dnia 4-go 
marca to Jedynka** zwyciężyłaby.

Przy tajnem głosowaniu i znaczeniu 
istotnej programowości ideowej zade­
cyduje jednak co innego a „jedynka** 
zdobędzie o wiele mniej mandatów, niż 
się tego spodziewa.

Według moich rachub zdobędzie o- 
na w rezultacie swoich szalonych za­
biegów Jakich 40—50 mandatów w ca­
łej Polsce, w Małopołsce wschodniej 
zaś 4—5, z okręgiem przemyskim włą 
cznie 6—7 mandatów.

My, t. j. „P. P. S.*\ lista tw. 2 uzy­
skamy mojem zdaniem o 30—40 pro­
cent głosów więcej, niż przy poprzed* 
nich wyborach, kiedy mieliśmy 980.000 
głosów w  całej Polsce,

W Małopołsce Wschodniej spodzie­
wam się 5 mandatów: Lwów miasto — 
l, Stryj—Drohobycz — 1. Sambor — 
l, Przemyśl — 1, Stanisławów — 1 
(ten ostatni wątpliwy).

Sądząc z wystąpień komunistów ! 
nastrojów ludności pracującej twier­
dzę, że komuniści uzyskają najwyżej 
10 mandatów w całej Polsce.
. U nas we Lwowie dostaną 1000-1500 
głosów i to z dzielnicy żydowskiej.

Z Ukraińców najsilniejsze jest „Un­
do’*; uważam jednak, że nie zdobędzie 
ono tylu mandatów, ile mogło było do­
stać przy ostatnich wyborach. Wogól© 
Ukraińcom nie obiecuję u nas i na Wo 
łyniu razem więcej, jak 35—30 manda­
tów.

Szanse Bryla silnie spadły, bo zaplą­
tał się w swojej polityce, nie prowadził 
jasnej Imji, zaczął z rządem, kończy 
sam. Zdobędzie 5—6 mandatów.

Za całkowicie zdruzgotanego w Ma- 
łopolsce Wschodniej uważam „Piasta** 
Chłop wolniej żyje. jak my ludzie t  
miasta, a za to dłużej pamięta. — Nic 
prędko zapomni „piastowskiej** robo­
ty. Nie pomoże nawet osobista robota 
p. Rataja w  Samborszczyźnie, który 
unikając zerwania swoich wieców, gro 
madzi zwolenników w chatach i pry­
watnych mieszkaniach.

„Piast** który do ostatniego Sejmu 
wprowadził z Małopolski Wschodnie! 
kilkunastu posłów, skończy Tym razem 
na 3 mandatach.

Szanse 24-ki uważani za nikłe, jak 
koiwiek jej mandat ze Lwowa uważam 
za więcej niż pewny.

POGODA W SOBOTĘ.
Warszawa, 2 marca. (Tel. wł.). — 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie, — Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 3 b. m. Jesz­
cze pogodnie, tylko w wileńskiem 
przejściowy" wzrost zachmurzenia. Ł 
rana opary i mgła, słabe przymrozki no 
cne, ustępująca w ciągu dnia silniejsze 
mu wzrostowi temperatury. Dalsze o- 
cieplerk przy słabym ruchu powie­
trza, lub ciszy.

W IN A  R I E O L A
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Odezwa Wotyfekiego Komitetu Narodowego.
W  dniu l  marca odbyło się w  Łucku 

zebranie Wołyńskiego Komitetu Naro­
dowego, na któiem w powołaniu się na 
uchwaię swr*ją z 20 lutego, ogłoszoną 
w numerze 53 „Słowa Polskiego**, a 
w  szczególności na głoszoną tam zasa­
dę solidarności narodowej na Kresach, 
Wołyński Komitet Narodowy w obli­
czu wyborów do Stjmu i Senatu wypo 
wiada następującą opinję*.

Osoby czołowych kandydatów na 
liście nr. 1 w okręgach Łuck—Równe 1 
Dubno—Krzemieniec wobec poczynio­
nych społeczeństwu deklaracyj i wo* 
bec osobistych kwalifikacyj ks. Janu­
sza Radziwiłła I mec. Michała Sko-

Łuck, 2 marca.

kowskłego, dają szanse służenia idei poi 
sfciej na kresach i dlatego Wołyński Ko 
mltet Narodowy zaleca wszystkim Po­
lakom oddanie głosów na listę Nr. 1 do 
Sejmu w okręgu Łuck—Równe i w o- 
ręgu Dubro—Krzemieniec i do Senatu 
na całym terenie Wołynia.

Natomiast nieprzychylne stanowisko, 
jąklo względem idei narodowej zajmu­
je p. Joachim Wołoszynowski, kandy­
dat listy nr. 1 w okręgu Kowel—Wło­
dzimierz, uniemożliwia udzielenie mu 
ze strony Wołyńskiego Komitetu Na­
rodowego poparcia. Wobec tego Ko­
mitet zostawia wyborcom co do tej 

I kandydatury wolną rękę.

Łuck.
Rewizie I aresztowania wśród ban­

kowców. Władze skarbowe wykryły 
wniemiieckim banku Kreditbank szereg 

nadużyć. Na polecenie prokuratora po­
licja śledcza przeprowadziła w banku 
rewizję i aresztowała 3 członków ban­
ku.

Pobici© kandydata mniejszości. W 
Kostopolu odbył się we środę wiec sjo- 
nistów, na którym przyszło do bójki 
między sjonistami i zwołemnikami je­
dynki. W czasie bójki kandydata sjoni- 
stycznego dr. Rothfelda pokaleczono 
ciężko w głowę flaszkami.

W nastroju przedwyborczym. W  lo 
kału Komitetu-wyborczego Bloku mniej 
szóści narodowych wybito tej nocy 
wszystkie szyby.

Na strychu gmachu dawnej poczty, 
mieszczącego loka! Komitetu Bloku 
współpracy z rządem wybuchł ub. no­
cy groźny pożar. Spłonęło pół dachu. 
Przyczyną pożaru jest najprawdopodo 
bniej podpalenie.

Odczyt. W niedzielę w sali „Domu 
Sto w, Pol.** ks. pro!. Kwiatkowski wy­
głosił odczyt p. i :  „Wiew wiecznie 
nowej prawdy** — rzect  o poezjach 
Leopolda Staffa. Czysty dochód z od­
czytu został przeznaczony na odbudo­
wę kościoła garnizonowego. Publicz­
ność serdecznie dziękowała prełegen" 
towi za cenną‘prelekcję.

Rusin Bula kandydat wzmiankowa­
nych grup „ukraińskich** wzywał chło­
pów ruskich do zerwania, z dotychcza­
sowymi radykalnymi ich przywódca­
mi. Nadto przemawiali żydzi: Bejlin z 
Łucka i dr. Rappapórt z Równego.

Z teatru. W  środę b. t  zjeżdża do 
Łucka zespół artystów teatru miejskie­
go we Lwowie na czele z p. Jednow- 
skim. Wystawione zostaną „Urwis**, 
popołudniu zaś dla młodzieży „Parnia 
Mężatka** J. Korzeniowskiego.

dzono energiczne dochodzenia w celu 
ujęcia nowej tej szajki bandyckiej na 
Wołyniu. (p).

Odbudowa znłszczouych osiedli. Ra­
da odbudowy Wołynia, opracowała 
już plan dalszej odbudowy przypadają­
cej na r. 1928, zniszczonych wskutek 
działań wojennych osiedli na Wołyniu. 
Jednocześnie ustalono, że na terenie 
województwa jest do odbudowy 11.319 
domów mieszkalnych 45883 budynków 
gospodarczych, 169 szkód, 71 kościo­
łów i cerkwi i 24 domów użyteczności 
publicznej. Ogółem więc pozostaje do 
odbudowy 57.404 budynków. Wobec 
takiego stanu, przeszło 8.400 rodzin 
mieszka dziś jeszcze w ziemiankach, 
chatach odnajmowanych kątem. lub w 
drewnianych budach. Z chwila uzyska­
nia przez radę odbudowy Wołynia od­
powiednich funduszów dla zrealizowa­
nia planu odbudowy zniszczonych o- 
śiedli, opłakana ta statystyka rodzin 
niemal bez dachu, zapewnie się zmniej­
szy liczbowo w bieżącym jeszcze ro­
ku, (p).
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29 dzień procesu.

Dubno.
Napad na leśniczówkę. Onegdaj 2 u- 

zbrojonych w karabiny bandytów, na­
padło na leśnictwo w Micbałówce. Po 
steroryzowaniu domowników, bandyci 
zrabowali z ręcznej kasy 700 zł. i odje­
chali własnymi końmi • w kierunku 
pow. Krzemienieckiego. Zarządzone 
natychmiast , dochodzenia us aliły, że 
napadu dokonali oddawna poszukiwa­
ny bandyta dywersant Woźniuk Jew- 
tuch i niejaki Szapałów. Należy dodać, 
że tenże Woźniuk Jewtuęh w ub. tyg. 
na drodze Racławka-Poczajów pow. 
Krzemienieckiego popełnił morder­
stwo rabunkowe na osobie kupca Glei- 
ćha Salamona, brata zaś tegoż Mojże­
sza ciężko ranił wystrzałem z  karabi­
nu, rabując swym ofiarom manufa­
kturę i poważniejszą gotówkę. Zarżą-

Po podjęciu rozprawy odczytano na 
początku artykuły tajnego pisma Ukr, 

j Organ. „Surma**

ARTYKUŁY „SURMY*

Mięrzy innemi pisano w  „Surmie**, 
że „Ukraińcy, idący do wojska polskie 
go idą tam tylko po mundur i zbroję, 
.przyczem wzywano ich, aby nie dezer- 
terowali, gdyż po uzyskaniu doświad­
czenia będą je mogli skierować prze­
ciw Polsce. Inna notatka „Surmy** przy 
znaje, że Huk został zamordowany 
przez Ukr. Org. Wojsk. W jednym z 
artykułów „Surma** pisze; „W zwią­
zku z procesem krakowskim prasa i po 
Iicja polska usiłują wmówić, że Ukr. 
Org. Wojsk, stoi na usługach obcych 
państw. Przypominamy, że na usługach 
austriackiego sztabu gener. stał też i 
Piłsudski, a kiedy genł Zagórski ma­
jąc o tern materiały w ręku, chciał to 
wydać, został zamordowany**.

Następnie obrońcy postawili szereg 
wniosków, wśród których najciekaw­
sze było wystąpienie adw. Szuchewy- 
oza, który zrzekł się dochodzenia „pra 
wdy** z „Uustrow. Kur jera Codzien.**, 
gdyż jak wykazały „dochodzenia** o- 
brcmy, informatorem policji, o którym 
pisał „Ilustrowany Kur jer Codz.** jest 
jakiś fantasta i psychopata Ryszard 
Musika, Czech, seminarzysta lwowski, 
wobec czego nie można przywiązywać 
do jego zeznań żadnej, wągt W ten 
sposób „sensacja4* kurierkowa defini­
tywnie spełzła na niczem.

Po przerwie odczytano niektóre u- 
stępy z wyroku krakowskiego na Pip- 
czyńską 1 tow.

ZAMKNIECIE POSTĘPOWANIA 
DOWODOWEGO.

O godz. 12 min, 9 przewodniczący 
ogłosił: Wobeę (ego zamykam postępo 
wanie dowodowe i  zarządzam półgo­
dzinną przerwę.

Druga część procesu została ukoń­
czoną.

Następnie przewodniczący odczytał 
38 pytań skien wanych do ławy przy­
sięgłych w sprawie winy oskarżonych. 
Pytania pokrywają się z aktem oskar­
żenia.

CZY WINIEN?

Odnośnie, dwu oskarżonych o mor­
derstwo kuratora Sobińskiego pytania 
brzmią: Czy winien Jest osk. Wasyl 
Atamańczuk (Iwan Werblckl), że we 
Lwowie dnia 19 października 1926 we 
wzafemnem porozumieniu i współdzia­
łaniu z Iwanem Werbicklm (Was. Ata- 
mańczukiem) w zamiarze pozbawienia 
życia Stanisława Sobińskiego przez od 
danie przez jednego z nich strzału z o- 
stro nabitego rewolweru, z tyłu, za­
tem w sposób zdradziecko-podstępny Ja 
ko bezpośredni sprawca w ten sposób 
przeciw Stanisławowi Sobińskiemu 
działał, że skutkiem tego śmierć tegoż 

; nastąpiła?
| Inne pytania odnoszą się do szpiego- 
I stwa, przynależności oskarżonych do 

Ukr. Organ. Wojsk itd.
Dziś o godz. 9 rano zabierze głos pro 

kurator i wygłosi mowę końcową. W 
poniedziałek będzie mówić zastępca 
strony cywilnej, dr. Nowak-Przygo- 
dzki.

Onegdaj wieczorem w sali posiedzeń 
magistratu odbyło się pierwsze inaugu­
racyjne posiedzenie Komitetu rozbudo’ 
wy miasta pod przew. kom. Strzele­
ckiego. Przewodniczący zagajając o- 
brady, zaznaczył, że prace Komitetu 
muszą iść w szybkim tempie, by nie 
opóźniać ruchu budowlanego. Mówca 
wyraził nadzieję, że poprawa sytuacji 
finansowej państwa i niewyczerpany 
kon:yngent kredytu rokuje wzmożenie 
ruchu budowlanego. W pierwszej linji 
z kredytu będą mogli korzystać ci, któ­
rzy budują małe, tanie mieszkania, a w 
tyifi wypadku popierane będą związki 
gminne, spółdzielnie mieszkaniowe, hu­
manitarne i społeczne. Wkońcu mówca 
zaznaczył, że będzie się starał uzyskać 
dla Lwowa poza kontyngentem znacz­
niejsze fundusze.

Po ukonstytuowaniu . się Komitetu, 
przyczem prof. Ma akiewicza wybrano 
zastępcą przewodniczącego, sekr. Ko­
walski złożył sprawozdanie o stanie 
akcji kredytowej.

Kontyngent przyznany miastu na r. 
1928 wynosi 7,906.187 zł. Ponieważ w 
r. 1927 nie było żadnego kontyngent 
tylko dotacje n a . dokończenie robót;

* Bank Gosp. Kraj. udzielił celem rato­
wania rozpoczętych budów z włas­
nych. funduszów kredy :ów na 883.000 
zł. 35 petentom a 13 petentom zadat­
kował kredyt w sumie 155.000 zł. Re­
ferent prosił o uznanie tej kwoty, zara­
chowanie na kontyngent i przemianę 
tych pożyczek na kredyty ulgowe. Nad 
■to w B. G. IC leżało 73 podań już za­
opiniowanych przez poprzedni Komitet 
rozbudowy na sumę 4,012.000 zł. Przy 
rewizji tych podań okazało się, że wie* 
lu petentów zrezygnowało z kredytu 
w sumie około 1 milj. zł. Wziąwszy 
więc pretensje Banku O. K. i podania 
już skontrolowane có wyniesie około 4 
milj. zł. do rozdziału pozostałoby na 
r. b. 3 806.000 zł. Celem zaspokojenia 
wszystkich petentów potrzebna jest 
suma 8,353.000 zł. z czego tylko 50 prq. 
będzie zaspokojonych.

W dyskusji zabrał głos dyr. B. G. K. 
dr. Malczyński, któfy przyrzekł inten­
sywną współpracę z Komitetem rozbu­
d ó w , zwłaszcza żę otrzymał polece­
nie z centrali w Warszawie, by już 
przyjmował wnioski Komitetu rozbu­
dowy, które będzie natychmiast zała­
twiać.

Wybrano komisję, która ma zbadać 
zaległe podania. W skład tej komisji 
weszli: kom. Strzelecki, prof. Ma takie-, 
wicz, mi. Biiniacki, płk. Miłkowsle i 
dr. Buber.

Kom. Strzelecki zauważył, że rozpa­
trując podania, nie mógłby się zgodzić 
na budowę wielkich i luksusowych bu­
dowli a jedynie budowle najbardziej 
potrzebne.

Na tern zakończono obrady. Następ­
ne posiedzenie odbędzie się we środę i 
będzie na niem przedstawiony reguła, 
min pracy Komitetu.

P .
Z  J a K u b c w s h i ę h

B r o n i s ł a w a  N e g r u s z o w a
wdowa po Inżynierze miej. w Samborze

zmarła po krótkich a ciężkich ciemien ach, zaopatrzona św. Sakramentami, dnia 1. 
marca 19.8 r., przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w po tedziałek, ania marca 1928 r ,  o godzinie 10-tej 
przedpołudniem i  krypty kościoła 0 0 .  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rodz nne o ni który to obrzęd zapraszają Krewnych. Prz\jació* i Znajo­
mych w smut u pogrążeni Syn, synową i wnuki.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek dnia 6. marca br. o godz. 
9 mno w kości »łku OD. Jezuitów przy ul. Borkowskich,

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą 2179
KOLI

Sobota, 2 maren.
Warszawa. (1111) Godz. 17.45* Audycja 

dla młodzieży. — 20: Odczyt, organlz iwą: 
ny przez Prezydium Rady Ministrów. — 
20,30: „Królowa róż‘\  operetka Leońcayal- 
la. wykonawcy: Orkiestra Polskiego Radja 
pod dyr. W. Elszyka, Z. Pawłowska, M. 
Makowiecka, A. Wasiel i hinl. .

Kraków. (566) „Przełom w muzyce nowe 
Czesnef* wygłosi dr. J. Reiss. — 17.45: 
Audycja dla dzieci.

Poznań. (344) 17.45: Koncert popołudnlo 
wy, wykonawcy: I. Fellcka (sopr.), K. Kop­
czyński (bar.), orkiestra mandoliniśtów 
„Mewa**.

Katowice. (422) 16.40: „Taniec w staro­
żytności** wygłosi prof. T. Biliński. —. 17.45: 
Program dla dzieci. ■ —. 19.35: „Wrażenia 
z Afryki północnej** wygłosi prof. R. Fajans.

Wilno. (435) 17: Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy. 18.05: Audycja dla dzieci.

Mediolan. (315) 20-50: Koncert operowy
Wrocław (322) Koncert popularny.
Neapol (333) 17: Koncert muzyki lekkiej.
Praga. (348) 21.50: Wieczór koncertowy.
Londyn (361) 2230: Rewia pt. „Pe&ches'*,
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S P R A W Y  A K A D E M I C K I E

Rzuocma przed wojną myśl tworze­
nia organizacji ideowycli młodzieży 
akademickiej uległa w praktyce wy­
paczeniu; twórcom takich, związków, 
jak przedewszystkiem Czytelnia Aka­
demicka we Lwowie chodziło bowiem 
o to, by .w związkach pielęgnowano 
ideały z jednej strony pięknych trady- 
cyj studenckich, z drugiej zaś strony, 
by służono idei narodowej. Wskutek 
powstania w . okresie późniejszym, 
zwłaszcza powojennym rozlicznych 
większych i mniejszych, silniejszych i 
słabszych, o więcej lub mniej pozyty­
wnej ideologii związków ideowych 
młodzieży akademickiej, musiały z na­
tury rzeczy organizacje te nabrać cha 
rakteru zupełnie odmiennego, aniżeli 
tego pragnęli przed wojną założyciele, 
a co gorsze zostały sparaliżowane i 
zepchnięte na drugi plan tak pożytecz­
ne organizacje, jak np. przytoczona 
Czytelnia Akademicka. Organizacje i- 
deowe, bez wyjątku, przybrały, cbarak 
ter' ekspozytur przeróżnych partyj 
na które dzieli się życie starszego spo 
leczeń stwa, wzięły na siebie zadanie 
wychowywania dla tych partyj, jak 
najliczniejszego zastępu młodych oby­
wateli. O nieiednem stowarzyszeniu 
można powiedzieć wręcz, że jest par­
tyjną bojówką. Wydaje mi się wprost 
hiepatrżebnem udowadniać, jak wielce 
szkodliwem jest takie pojmowanie za­
gadnień ideowych, wystarczy, że wska 
żę na stałe obstrukcje na zgromadze­
niach towarzystw rzeczowych, zwła­
szcza' samopomocowych, dzięki temu 
właśnie, że organizacje ideowe uwa­
żają za zadanie swe przeprowadzić 
wybór pewnej ilości „swoich!* ludzi do 
zarządu tych towarzystw. A także wy 
starćza, aby przekonać się o zgubnych 
skutkach tego, jawić się na wiecu aka­
demickim, na którym omawiane są spra 
wy ogólno - akademickie; na jednym 
z  ostatnich lwowskich wieców, spra­
wy wojskowe, samopomocowe, spra­
wa. zawiesszema' Icrzyżów w  audytor* 
jach, rozpatrywane były pod kątem 
widzenia part& kiedy leży chyba w  
interesie całej młodzieży akademic­
kiej, by nie zostały jej przerwane stu- 
dja. kiedy cała młodzież korzysta z 
dobrodziejstwa samopomocy, kiedy 
wreszcie każdy polski akademik wi­
nien dbać o chrześcijański charakter 
swej uczelni. Tymczasem okazuje się. 
że fanatyzm partyjny zaciera poczucie 
koleżeństwa a także odsuwa w kąt 
ideały najwyższe — religję! Oto przy­
kład z jednego wiecu, potrzebaż mno­
żyć podobne przykłady?

Tegp rodzaju rozbicie, . rozwydrze­
nie, zapamiętanie, powstałe wskutek 
stawiania na pierwrszy plan nakazu 
partji, można zauważyć wszędzie, 
gdzie choć kilku studentów z rozmai­
ty cl| t. zw. ugrupowań ideowych zej­
dzie się. I wszędzie tam powstaje za­
mieszanie a nawet nienawiść, wszędzie 
nagina się rzeczowe potrzeby ku spo­
sobowi widzenia, partji. Zdarzają się 
nawet wypadki, że dla względów t  
zw. polityki akademickiej (i taka poli­
tyka istnieje!) głosuje i przemawia się 
wbrew wewnętrznemu przekonaniu, 
gdyż takie a takie „posunięcie takty­
czne** jest w danej chwili korzystniej­
sze.,

Wiec ongiś świadczył o potędze stu- 
denterji, dziś, kiedy przynajmniej po- 

V łowa obecnych hółduje „ideologji par­
tyjnej** — daje wiec obraz: bezsiły 
młodzieży, rozbitej na partie. Czyż nie 
myślicie, koledzy, którzy zapalacie się 
w „ideologii partyjnej**, że mimo wa­
szej woli służycie komuś, kto posta­
wił, „sobie za hasło „divide et impera**?

Organizatorzy pierwszych ideowych 
stowarzyszeń studenckich, począwszy 
od twórców Filarecji i Filomacji, koń­
cząc na tych, którzy ostatnio przed 
wojną jednoczyli młodzież pod hasłami 
niepodlcgłościowemi, mieli doprawdy 
Inne cele. Pragnęli wyrobić w* sobie i 
kolegach te cnoty, które uczyniłyby 
ich zdolnymi do sięgania do wolność

Ideą wtedy była cnota, „polityką** — \ 
miłość ojczyzny. Dziś wstydzą się j 
studenci mówić o cnocie, za ojczyznę I 
uważa się partję.

A jednak istnieje potrzeba wyrobie­
nia w sobie cnót, które pasowałyby 
młodego obywatela na godnego spra­
wcę interesów ludności, które pozwo­

liłyby ze spokojem oddać im rządy 
Ojczyzny wolnej.

Polityką młodego pokolenia winno 
być wytworzenie w sobie etycznych 
podstaw do sprawowania obowiązków 
społecznych, które na nią czekają.

W ładysław Medyński
SSS0 SJ53

C . I .  E
Charakterystyczny dla okresu po­

wojennego ruch zbliżania wzajemnego 
instytncyj międzynarodowych, znalazł 
silny oddźwięk i wśród młodzieży aka­
demickiej rozmaitych państw. Podo-' 

■bnie jak występowały ministerstwa 
spraw zagra rocznych poszczególnych 
państw z inicjatywą tworzenia koaii- 
cyj, zrzeszeń państw, a wkońću zbudo­
wano olbrzymi gmach Ligi Narodów, 
tak i za podniecą narodowych, organi- 
zacVj akademickich przyszło do zbliże­
nia się studentów, różnych .narodów i 
wreszcie, za inicjatywą Belgii i Francji 
stworzono, Confederation Internationa­
le des Etudląnts, (C. I. E.).
O tem , że istniała potrzeba stworzenia 

tej organizacji i że chwila była ku te­
mu odpowiednia świadczy to. że C. I.
E. rozrosła się w niesłychanie krótkim 
czasie do rozmiarów potężnych. Dziś 
wchodzi w skład jej 34 państw, a liczba 
studentów, zrzeszonych w C. I. E. 
przewyższa milion, czyli połowę stu­
dentów wszysikich Uniwersytetów 
świata. Działalność zaś Konfederacji 
zatacza coraz obszerniejsze kręgi i 
przynosi nawet poszczególnym studen­
tom poważne korzyści. Dziś można już 
mówić o C. I. E., jako o organizacji 
nader skoordynowanej, dojrzałej, gdyż 
od chwili powstania t. j. od r. 1919, zo­
stało już dokonane tak wiele, że o za­
chwianiu się organizacji trudno mówić. 
Rzecz jasna, że takie zachwianie się 
nie jest wykluczone; o życiu między- 
harodowem decydują bardzo często 
momenty interesów i nastrojów w  po­
jedynczych państw ach, któż więc mo­
że zaręczyć, że politycy państw, o nie 
szczerem pokojowem usposobieniu nie 
Uznają dzieła racjonalnego pacyfizmu, 
ośrodka prawdziwego pojednania na­
rodów, C, I. E., za szkodliwy dla ich 
polityki?

Obecnie jednak — i to w wielkim 
Stopniu dzięki temu, te  Konfederacją 
kierowali i kierują dotąd Polacy — o 
załamaniu się C. I. E. mowy być nie 
może.

Zainteresowania C. I. E. idą w  cate* 
rech zasadniczych kierunkach: studium 
zagadnień uniwersyteckich, organiza­
cji wycieczek międzynarodowych, 
spraw samopomocy i sportu między­
narodowego. W  myśl tego dzieli się 
C. I. E. na cztery komisję, które pro­
wadzą prace tej dziedziny. Każdą ko­
misją kieruje związek narodowy, wy­
brany przez zjazd C, I. E.

W  dziedzinie zagadnień uniwersyte­
ckich bada Komisja odnośna programy

nauk, kładąc nacisk na zrówuapie sto­
pni . uniwersyteckich, zajmuje się wy­
mianą wydawnictw i t  p. Komisja wy­
cieczek przeprowadza wycieczki mię­
dzy narodowe i ma za sobą pod tym 
względem już wielkie zasługi. Obecnie 
jest omawiany projekt olbrzymiej wy­
cieczki studentów amerykańskich do 
Europy. Komisja samopomocowa Stara 
się o zapewnianie mezapiożnym studen 
tom stypendiów na studja zagraniczne, 
przeprowadzą i umieszcza studentów 
w sanatoriach i t. d. Komisja ta spo­
czywa w- ręku Zw. Nar. Polskiej Mł. 
Akademickiej.

Pozatem organizuje C. I. E. corocz­
nie Cours de Vacances, wydaje rocznik 
t/Armuaire Konfederacji oraz biuletyn 
miesięczny.

Imię Polski przewija się bardzo czę­
sto w życiu Konfederacji. Jest to zro­
zumiale wobec faktu, że Polska zajmu­
je w Konfederacji nader poczestne sta­
nowisko. a można śmiało powiedzieć 
kieruje nią. Dowodem tego fakt, że 
Polak, p. Jundziłł - Baliński, był dwu­
krotnie prezesem Konfederacji, a obec­
nie jest Połak p. J. Pożaryski general­
nym^sekretarzem C. I. E., zajmuje za­
tem naprawdę kierownicze stanowi­
sko. Na podniesienie zasługi też zwy­
cięstwo myśli polskiej w sprawie za­
miarów Deutsche Studentenschaft za­
chwiania podstaw C. I. E. Chodziło o 
to. żę Deutsche Studentenschaft wysu­
nęła zarzuty przeciw opieraniu organi­
zacji Konfederacji na zasadzie reprezen 
tacji związków narodowych, pragnąc 

* sobie w ten sposób zapewnić udział 
w życiu C. I. E„ a nadto rozbić silę 
Konfederacji. Na warszawskim zjeź- 
dzie C. I. E. jakoteż na innych zjazdach 
sprawa ta była dyskutowana i ostate­
cznie zwyciężyła teza polska tak, że 
nikt dziś już nie kwestionuje, że orga- 
nizacja C. I. E. musi opierać się na 

i związkach narodowych. Prócz p. Po­
za ryskiego pracuje w C. I. E. szereg 
Polaków, a to pp. W. Bąkowski, W. 
Czerwiński, 3. Kornecki, A. Marchwiń- 
ski, J. Podoskf, J. Wroczyński i W. 
Zagórowski. Wiele zasług położył p. J. 
Oiedroyć, jako referent pfasowy W y­
działu Zagraa Zw. N. P. M. A.

*) Materiał do pooi&iego artykułu za­
czerpnięto z licznych artykułów, nadesła­
nych przez Wydz. Zagr. ZNPMA. Redakcji 
„Wiadomości Korporacyjnych**, która po­
święca zeszyt 6-ty zagranicy. Do tego wy­
dawnictwa odsyłamy interesujących się 
specjalnie zagadnieniami C. !. E. i wogóle 
międzynarodowemi.

Z życia kół prowincjonalnych.
Akademickie koło Przemyślan: po­

wołało do życia sekcję dramatyczną, 
która już rozpoczęła in tosyw ne prace 
nad m zygoto*- ml cm „Mrzepy*4 Słowa 
ckiego. F.erWsże p. zedstawjenie odbę­
dzie się 31 m a 'c i w sal! Fredreum w 
Przewyśm.

Akademickie koto Pokucian: olbyło 
walne zbran c J ::a 5 h .ego br. d 
nowefer zarzą u: p-jfw  ko. Spór ;xki 

zastępca kcI koi Kozioro v>ki 
Kazimierz, Zaręba Tadeusz, sekretarz 
kol. Kaperski Tadeusz, skarbnik kol 
Rcżankowski Karol, bibliotekarz Bóbr 
Zdzisław, członkowie zarządu: kol. 
koi. Biliński Stefan, Więckowski Józef, 
Wellik Herman.

Na walnem zebraniu A K. Trembo- 
wlan dnia 29 stycznia br. wybrano za­
rząd w osobach nast. kolegów: prze­
wodniczący koi. Gandursłd Bolesław,

zast. Hewauicki Stefan, sekretarz Wa* 
sylecki Tadeusz, skarbnik Niedźwiedź 
Szczepan, bibliotekarz Turski Wacław, 
członkowie zarządu k o l kol Łukasz- 
czuk Rudolf, Malarski Jó>ef.

Akademickie Kolo Tarnobrzeżan, 
dr.;a 22 lutego br. zawiązano we Lwo­
wie. Prezesem wybrano kol. Wargalę, 
wiceprezesem kol. Szweda.

Uprasza się wszystkich Kolegów, 
pochodzących z tarnobrzeskiego (tych, 
którzy ukończyli gimnazjum w Tarno­
brzegu, jakoteż zamieszkałych w mie­
ście i powiecie, a którzy gimnazjum 
ukończyli gdzieindziej i z  powiatów 
okolicznych (Mielec, Kolbuszowa, San­
domierz, Nisko) o gremialne zgłaszanie 
się na członków Koła.

Wpisy przyjmuje kol. wiceprezes.4 w 
II. Domu Techników, w pokoju nr. 301 

i (III. p.) w czwartki między godziną

13 a 14, i kol. sekretarz w Domu Medy 
ków, ul. Pijarów 35 w pokoju nr. 17, w 
soboty po godzinie 30 (8 wieczór).

Z.K.

Dalszy tiąg zebrania 
„Bratniaka .

Komisja Senacka dla Spraw pomocy 
młodzieży akademickiej uchwaliła na 
odbytem onegdaj posiedzeniu wyzna­
czyć termin odbycia dalszego ciągu 
odroczonego przez p. prof. Chylińskie­
go walnego zebrania Bramiej Pomocy 
UJK. na dzień 13 marca br. Jak się 
Nieoficjalnie dowiadujemy, władze se­
nackie mają zamiar w razie powtór­
nych ekscesów rozwiązać zebranie z  
porucznikiem zarządu Towarzystwa 
wyznaczonym przez się władzom.

Nie tak jak u nas.
W „Głosie Lubelskim** z dnia 22 bm. 

umieszczono sprawozdanie z odbytego 
w dniu 17 bm. walnego zebrania „Bra­
tniej Pomocy** studentów Uniwersyte­
tu Lubelskiego. Między inneipi czyta­
my: „W dalszym ciągu zebrania przy­
stąpiono do wyboru nowych władz 
„Bfratniaka**: prezesa zarządu, komisji 
rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. W 
tym miejscu zaszła jednak nieoczeki­
wana sy:uacja — bowiem nikt z obe­
cnych nie chciał przyjąć na siebie go­
dności Prezesa, jak również' członków 
zarządu.

Po bardzo długiej i ożywionej dysku 
sji r»a ten temat, punkt ten odłożono do 
następnego zebrania, a dokonano jedy­
nie wyboru komisji rewizyjnej i sądu ko 
leżeńskiego. Siłą rzeczy więc pozostał 
dalej u steru dawny zarząd*'.

Widzimy zatem, że co krai to oby­
c z a j— oo środowisko to inne ma kło­
poty. Trudno powiedzieć, czy lepiej 
nie mieć ani jednego kandydata na pre 
zesa i ani jednej listy zarządu, czy dwie 
listy i kandydatury prawie równie 
mocne i silne. W każdym razie i jedno 
kłopot i drugie też nic. innego. :

(br. zd.)

Rada delegatów CTS-u. Dnia 7 (śro­
da) marca br. odbędzie się doroczna 
zwyczajna Rada Delegatów Centrali 
Towarzystw Samopomocowych na 
Wyższych Uczelniach Lwcwskich, Po­
czątek Rady o godz. 20-tej w lokalach 
Demu Akademickiego przy ul. Łoziń­
skiego 1.7.

Świetlica KAM. Koło Artystyczno 
Medyków wznowiło w styczniu, na­
wiązując do dawnych tradycji, świe­
tlicę we własnej sali przerobionej z da 
wrtej elektrowni. Karnawałowe nie­
dzielne dancingi urządzane tamże cie­
szyły się wielkiem powodzeniem. W 
ćrie powszednie w świetlicy w przer­
wach między wykładami posilają się 
koledzy w otwartym tamże bufecie, 
gdzie również chętni graią w gry to­
warzyskie.

I  Lwowskiego Chóru Medyków We 
tery nary jnych. Na walnem dorocznem 
zgromadzeniu Lwowskiego Chóru Me­
dyków Weterynaryjnych odbytem dn. 
15 lutego 1928 wybrano nowy zarząd 
w następującym składzie kol. ko l: 
prezes kol. Grabowiecki Mieczysław 
(poraź drugi), wiceprezes kol. Broda 
Tadeusz, sekretarz kol. Kłodziński Ta­
deusz, skarbnik kol Kahie Alfons, bi­
bliotekarz kol. Briks Józef, gospodarz 
kol Wanatowicz Franciszek, dyrektor 
artystyczny p. Belohlawek Roman, dy­
rygent por. lek. Decowski Marian, Do 
komisji rewizyjnej weszh; por. Usarz. 
kol Buchta i kol. Reif.

Otwarcie wpisów. Zarząd Twa Bra- 
itniej Pomocy Studentów UJK. we 
Lwowie „otworzył“ na zlecenie władz 
akademickich dalsze wpisy dla nowo- 
wstępujących członków. Nowowpisu- 
jący się winni wnosić podania o przy­
jęcie do Twa.
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Drogi p;en:ądz w SŁ
Raz p o taz kilka banków amerykań­

skich podniosło swojo stopy dyskonto­
we z 3 i pól na 4 prc. Ruch ten zapo­
czątkowany w Chicago i Richmond 
rozszerzy! się w szybkiem tempie na 
New York, Boston, Atlan.ę, Kansas i 
inne miasta.

Wiadomem jest iż w Stanach Zjedno 
czonyoh stopa procentowa nie jest' usta 
iona, jak we Francji, lub Ar»glji. przez 
centralną instytucję emisyjną. Zakłady 
tworzące t. zw. Federal Reserve Sy­
stem cieszą się ogromną autonomią w 
tym kierunku, jak zresztą i w wielu la" 
nych, a stopa kredytowa inna jest we 
wschodnich Stanach Zjednoczonych, 
czysto przemysłowych, niż w zacho­
dach - - ro ln y c h . Dlatego też, gdy 
bank rezerwowy w Chicago zdecydo* 
wał podtjiefe swoją sto>e dyskontową, 
można było przypuścić., źe zarządze­
nie to zachowa charakter czysto lokal 
ny. Obecnie widzimy już. iż stało się 
inaczej i że zamysł ten rozprzestrzenia­
jąc się, ogarnie wszystkie banki amery 
kańskie.

Sądziliśmy, iż Amerykanie, chcąc 
pobudzić #  żywego ruchu zwolnioną 
nieco produkcję będą usiłowali wywo­
łać zwyżkę cen. Tak ślę też stało; nie­
którzy sądzili, iż dzięki wzrostowi kre 
dy.ów ułatwiających zakupy a .tempo- i 
sztucznie potęgujących siłe kupna u lu­
dności, produkcja amerykańska będzie 
mogła rozwijać się jakby w nieskoń­
czoność. Niskość stopy procentowej w 
Stanach Zjednoczonych odpowiadała w 
zupełności tej polityce.

Zdaje się jędnak obecnie, iż owa prźe 
sadzona ekspansja kredytów zagraża 
ekonomicznemu zdrowiu Stanów.

Nietyłko bowiem zwiększają s!ę teki 
handlowe banków, dochodząc do cyfr 
„rekordowych1*, ale również zaliczki na 
papiery publiczne, udzielane z roku na 
rek pośrednikom wzrosły o przeszło 
miliard dolarów, To też kierownicy 
Ledera! Reserye Systemu1* orzekli; iż 
czas jesc zahótnować ten ruch i wyzyv 
skać stopę dyskontową, jako niebez­
pieczną broń.

We franęji, zmiany stopy dyskon­
towej nie Oddziaływują chwilowo zbyt 
tr.ocnę ną podam cen, gdyż nde powró­
ciliśmy jeszcze d& waloryzacji. Me w 
krsjacb, gdzie istnieje wolny kurs złota; 
stopa dyskontowa posiada wpływ na­
tychmiastowy.

2  drugiej strony nie należy zapomi­
nać. że Federal Reserve System mo­
że wywierać bezpośredii wpływ m  
całość ryn^u pieniężnego; Banki Fede­
ralne mają prawo kupowania i sprzeda 
wania swoich walorów i z prawa tego 
szeioko korzystają; w pewnej mierze 
Banrki tę mają również możność kon­
trolowania 'czynności g iełdy .;

Czy jednak skonstatowana przez nas 
przemiana będzie trw ała? Nie można 
twierdzić' tego z 'pewnością. W ka­
żdym wypadku, sam fakt. iż stopa dy­
skontowa podniosła się nagle w czasie 
gdy zwykle kredyt pieniężny ma ra­
czej tendencję zniżkową, jes" już sym" 
ptomątyczny. Należy równćeż zwrócić 
uwagę na wiadomość, podług której 
Senat amerykański miałby zamiar za­
rządzić ankietę o sposobach ogranicze­
nia raliŚzdkr udzielanych pośrednikom 
przez Battkl, wchodzące w skład Fede- 
iął Reseryę Systemu. Polityka ograni­
czenia lereSytu ma być zastosowana z 
energią i ha wszystkich tenenaeh. Nas 
Europejczyków, interesuję najwięcej 
możliwy oddźwięk, jaki *a polityka mo 
że mieć bieg Interesów starego kon­
tynentu. •

Musimy skonstatować jedna rzecz, a 
mtenowncici, iż zmniejszy się dotycbcza 
sową różnica pomiędzy stopą dyskon­
tową amerykańską a europejską. Na­
stąpi wyrównanie, o którem wspomina 
my już oddawtia. W następstwie kraje 
europejskie, które do ychczas doma­
gały się Współdziałania kapitałów ame

rykańsfcich dla długoterminowych in* 
westycyj będą starały się czerpać z  
własnego kapitału. Z tych samych po­
wodów okażą się Amerykanie mniej 
skłonu! do inwestycji kapitałów na ryn 
kach europejskich. Podniesienie stopy 
dyskontowej ogrąniczy więc eksport 
kapitałów, amerykańskich 

Nową polityka: Banków federalnych 
może mieć leszcze ‘ inny skutek repa­
triację pęwaej części kapitałów ame­
rykańskich. Wskazaliśmy poprzednio, 
iż podstawa kapitałów inwestowanych 
w całym świecię przez Amerykanów

i (a chodzi tu o przeszło to i pół miljar- 
I da dolarów) pozwoliłaby. im zapomocą 

repatriacji pożyczonych kapitałów ame 
rykaóskich zapobiec każdemu zachwia 
niu się ich narodowej ekonomii. Repa­
triacje te, o ile dojdą do skutku, poru­
szą nie tylko ryoek londyński, ale ró­
wnież Paryż i Berlin. W czem zaś i 
jakim stopniu to nastąpi, o tem sądzić 
będziemy w- miarę rozwijania się zja­
wiska.

F. Frattcols Marsal,
senator francuski, b. prezes rady min.

SS0OSS

Lwów, jako centrum surowców.
Lwów jako stolica wschodniej Ma­

łopolski z jednej, a jako wybitny o- 
środek handlowy z drugiej strony, si­
łą rzeczy stał się centrem handlu su­
rowcami.

W  pjerwszym rzędzie są to płody 
rolnicze, a więc zboże, następnie leśne, 
tj. drzewo, dalej nafta, sole potasowe, 
wreszcie przetwory przemysłu rolne­
go, jak mąka i spirytus.

Handel tymi artykułami, zarówno 
krajowy lak i eksportowy, rozwinął 
się wre Lwowie dp poważnych rozmia­
rów, wspomagany w tern przez istnie­
nie tu licznych firm tej branży, orga- 
nizącyj fachowych, dalĉ j giełdy zbożo­
wej i towarowej' a także i Targów 
Wschodnich.

Przejdźmy po kolei te poszczególne 
gałęzie produkcji, za których centrum 
handlowe Lwów może uchodzić, przy- 
czem chodzi nam szczególnie o surow­
ce i produkty rolne i leśne, które. Ma­
łopolską Wscliędnią nłOże wywozić. Je­
żeli nlę za granice państwa, to przy­
najmniej do innych dzielnic |crą}u;

Z jeijbicl strony w^ysuwa się tu zbo­
że, którego dziejnica nasza produkuję 
w znacznym nadmiarze, dalej znane i 
uznane artykuły eksportowe jakimi są 
małopolskie nasiona strączkowe, faso? 
la i groch, ekśpoftowane do Niemiec, 
Włoch,, Holandii i dalej nawet, następ­
nie brec^ka, nasiona pastewne Jak wy­
ka i koniczyna. .̂; v;

Bezppsirednjo z tyiii łączy się mąka, 
którą ntfyny wschodniej Małopolski pro 
duknją/w  ilości pozwalającej osiągnąć 
nadwyżki nad konsumpcją miejscową; 
uzyskahe przy tem otręby są od daw­
na już poszukiwanym artykułem, któ­
ry  znajduje dobry zbyt na Pomorzu i 
W Niemęzęch.,

Ważnym produktem przemysłu rol­
niczego test. spirytus, pędzony w  licz­
nych gorzelniach rolniczych tej dziel? 
nicy.

Przechodząc z kolei do drzewa, nie

potrzebujemy wytaczać cyfr by przy­
pomnieć, jak doniosłe ma ono znacze­
nie w  naszym eksporcie. Faktem zaś 
jest, że Wschodnio - Małopolskie lasy 
karpackie są olbrzymim tego drzewa 
producentem, i znowu Lwów jest tyra 
pośredniczącym ośrodkiem w jego eks 
porcie.

Jeżeli zaś w tym Lwowie umiejsco­
wiła się organizacja tego rodzaju jak 
Targi Wschodnie, która posiada wpra­
wdzie ogólno - krajowe znaczenie, lecz 
siłą faktu powinna i musi być dobrem 
odzwierciedleniem lokalnych stosun­
ków ekonomicznych' i lokalnej produk­
cji, to prosty stąd wniosek, że te dzie­
dziny produkcji o których mówiliśmy 
wyżej, w  pierwszym rzędzie i w zna­
komitym stopniu powinne być na tych 
targach reprezentowane, a nawet na­
dawać mu specjalne piętno, jako lokal­
na cecha.

Jeżeli chodzi 0 produkcję rolniczą, 
to w ; dużym stopniu postulatowi. temu 
dzieje się zadość, albowiem istniejące 
sekcje nasienne i rolnicze, przez swoją 
poważną i dużą sbalę ten charakter 
należycie podkreślają* Natomiast prze­
mysł rolny mało był dotąd zastąpiony. 
Od dwu lat dopiero obserwowaliśmy 
udział Związku Młynów. Produkcja spi 
rytusowa po dziś dzień na Targach Ó* 
kazalej nie wystąpiła.

N ie. widzieliśmy' również dotąd eks­
ponatów tych dziesiątek tartaków, któ­
re  w  Małopofsce wschodniej pracują. 
Dopięro w roku bieżącym, jak sły­
chać, udział drzewa na Targach 
Wschodnich p a  być specjalnie wypra­
cowany, a podczas ich trwania ma być 
zorganizowaną osobna giełda drzew­
na. Po zeszłorocznej giełdzie zbożo­
wej, byłby to dalszy etap do racjona! 
nej komercjalizacji naszej wystawy.

Myśli tej nąleży żywo przyklastiąć, 
gdyż jest ona1 dobrym krokiem na dro­
dze do uczynienia ze Lwowa centrum 
handlu surowcami Polski.

w !

Obecny s t o  niemieckiego rynku 
pracy budzi szczególne zainteresowa­
nie całęgo świata w związku zwłasz­
cza z  ąrbitrażein Ministerstwa Pracy 
pomiędzy przemysłowcami metalurgicz 
nymi a 800.000 ludzi zatrudnionych w 
tym przemyśle. Ponieważ należenie ro 
bofcników do Kas chorych jest w Niem­
czech/ bezwzględnie obowiązujące, zda 
je się być statystyka robotników, przez 
nie podawana, możłiWie ścisłą. Otóż 
wykazuje ona liczbę 16 mil jonów ,. ja­
ko odpowiadającą1 liczbie ludności ro­
botniczej Niemiec,' wliczając w  to o- 
czyw iśae zarówno służbę domową, 
jak pracowników rolnych. Co się ty­
czy liczby bezrobotnych w Niemczech, 
nie obejmuje ona tych, którzy należą 
do kategorii tak zwanych „poszukują­
cych pracy** bądź dlatego, że owi szu­
kający rie byli dość długo zatrudnieni, 
aby mleć prawo dó świadczeń państwo 
wych, lub też, m , byli niezatrudniem 
dłużej, niż sześć miesięcy i wskutek 
tego nie' otrzymują zapomóg, których 
udzielacie, ustaje po upływie sześciu 
miesięcy bezrobocia. Ponieważ w roku 
bieżącym ekspiłować ma w Niem­

czech przeszło 400 taryf, uwarunko­
wanych untową Z praoównikanń w po­
szczególnych 4 gałęziach pracy, prze­
widywać należy w Niemczech od cza­
su zniesienia okupacji Ruhry. Każdy 
rok od czasu tej ewakuacji zaznacza 
się odmienną fazą w rozwoju Niemiec. 
W  1924 r. po okupowaniu Ruhry, w 
czasie inflacj} i wskutek tego taniego 
eksportu, liczba bezrobotnych sięgała 
402.600. W  końcu lata 1925, w dobie 
stabilizacji, mąrki i wielkiego ożywie­
nia rynku wewnętrznego, liczba ta 
spadła do^Op.000, W  pierwszej poło­
wie 1926, kiedy nastąpiło ścieśnienie 
obrotu gotówkowego, a nadto niemoż­
liwość zyskania długoterminowego 
kredytu, podskoczyła odrazu liczba 
bezrobotnych do 2350.000. Wskutek 
stn lku  weglówego w  AngUji spadła 
cyfra bezrobotnych w  końcu tego sa­
mego roku do 1,750.000, W  1927 pierw­
sze półrocze wykazało znów znaczny 
wzrost liczby bezrobotnych 2,850.000, 
która to liczba zmalała znów w końcu 
ubiegłego roku do 870.000. Istna to hu­
śtawka, bowiem styczeń br. ponownie 
wykazuje wzrost do 1,200.000. ożyli

powiększenie w  stosunku do poprzed­
niego półrocza o pół miljona. Oczywi­
ście w znacznym stopniu przypisać na 
leży w kraju rolniczym wzrost bezro­
bocia w ciągu miesięcy zimowych zwia 
zanemu z niemi bralcowi robót w po­
lu. Mimo to ekonomiści niemieccy uza­
leżniają znaczny obecny wzrost bezro­
bocia w Niemczech od ogólnego stanu 
rynku niemieckiego i związanego z 
nim zamknięcia wielu fabryk i war­
sztatów. W tych warunkach obecny 
poważny zatarg pracodawców i pra­
cobiorców w  przemyśle metalurgicz­
nym może doprowadzić bezrobocie w 
Niemczech do rozmiarów katastrofal­
nych, a wraz z niemi do poważnych 
wstrząśuień politycznych i ekonomicz­
nych.

Kronika gospodarcza,
■=s Co zobaczymy na Powszechnej Wy­

stawie Krajowej. Jednym z najważniej­
szych momentów w naszem życiu państwo 
węra Jest obrona polskiego pogranicza. Dla­
tego też interesować musi każdego oł ywa#* 
tela, jak ta obrona jest zorganizowaną, jak 
wygląda życie Korpusu Obrony, czem zaj­
muje sig żołnierz i jakiej doznaje pomocy i 
opieki? To też niewątpliwie sensację na 
PWK będzie Strażnica K. O. P., gdzie widz 
zobaczy całokształt dnia polskiego żołnie­
rza, więc zarówno jego stnżbę trudną 4 od­
powiedzialna, jak i działalność oświatową 
i kulturalną. Nie zabraknie tam również po 
kazn imprez sportowych, podejmowanych 
aa pograniczu ze strony korpusu dla ćwi­
czenia ! wyrabiania młodzieży męskiej i 
przygotowywania jej w teri sposób do pó­
źniejszych żołnierskich obowiązków.

Szef sztabu Korpusu Obrony Pogranicza 
p. Muennich przybędzie niebawem do Po­
znania,. by uzgodnić wybór miejsca1 pod 
Strażnicę i nstaltć techniczne szczegóły,

• =  Eksport materjatów włókienniczych 
W styczniu r. b, wywieziono z Łodzi ogó­
łem 352.377 kg materiałów włókienniczych 
na sumę 4.018.921 zł., podczas gdy w gru­
dniu ub. r. 309.955 kg wartości 4.349.302 zł. 
Eksport w styczniu był więc pod wzglę­
dem towaru większy, pod względem zei 
wartości mniejszy, aniżeli w grudniu r. ub,

Eksport poszczególnych gatunków przed­
stawiał się W styczniu b. ■ r. w porównani 
z grudniem ub. r, następująco (pierwsza 
Cyfra że stycznia, cy fry  w nawiasie z gru­
dnia); towary bawełniane białe 6.855 kg 
wartości 97X156 zŁ (J0.6J3 kg w art 170.392 
zł.), towary bawełniane kolorowe 260.995 
kg , w. 2.468.357 zł. (174.948 kg w. 1.767.171 
zł.), towary wełniane 34.677 kg wart. 
487,795 zl. (47.212 kg w art 504.656 zł.), to­
wary półwełniane 14.670 kg wart. 150.360 
z l  (17.991 kg w art 209.266 zł.), przędza 
czesankowa 35.209 kg wart. 815.353 z l  
(59.186 fcz  w art 1.697.817 zł.).

Najwięcej towarów wywieziono w sty­
czniu br. do Rumunji t. j. za zł. 1.181.581 
(w grudniu 808:944 zł.), eksport do innych 
państw kształtował się w złotych, jak po­
niżej (pierwszń cyfra ze stycznia, druga z 
grudnia ub. r.)s Daleki Wschód (Chiny i Ja­
ponia) 776.858 (1.596.390), Turcja, Palestyna 
i Persja razem 578.484 (343.586). Litwa
328.213 (373.961), Ameryka Południowa 
292.425 (339.272), kraje nadbałtyckie 242.530 
(250.562).

== W styczniu r. h. produkcja koksu w 
koksouvniach górnośląskich wzrosła o dal­
sze 4.300 tonn i ©sięgnęła 138.S76 tonf. W 
związku z tem powiększyła się. liczba ro­
botników, zatrudnionych w koksowniach o 
200 osób. Eksport koksu zwiększy! się o 
2.000 tonu. zas zbyt na rynku wewnętrz­
nym o 3.000 tonn w stosunku do grudnia r. 
ub. Pozatem produkcja produktów pochod­
nych również w związku ze wzrostem pro­
dukcji koksu powiększyła się. I tak: srnoły 
surowej wydostanu 6.376 tonn, siarczanu 
amonu — 3.130, benzolu surowego — 1.791, 
paku — 1,078 tonń. W miesiącu styczniu 
dostar czouo koksowniom 182.588 tonn wę­
gla kamiennego.

t=r Wpływy z danin puhUczuych I mono­
polów za drugą dekadę lutego 1938 r. wy­
niosły ogółem 80 miliomów, złotych t. j. o 17 
mih. zł. więcej, niż, za drugą dekadę lutego 
surowej wydostano 6.376 tomu, siarcz™  
1927 r, W tem wpływy z dąnin publicznych 
dały 58 mtlj. zl., wobec 46 mili. zU wpływy 
zaś z monopolów 22 nńlj. zł., wobec 17 
milionów złotych za drugą dekadę lutego 
1927 r. Daniny publiczne dały. przeto za 
dekadę lutego 1928 r. o 12 mflj. zł. więcej, 
momópole zaś o 5 mdj. zł. więcej, niż za 
drugą dekadę lutego 1927 r.

=  Bezpośrednia komunikacja między 
Polską a Holandią I Anglią* Z dniem 1-go 
marca br. wprowadzona została bezpoś-e^ 
dnia taryfa osobowa i bagażowa w komu­
nikacji pomiędzy Polską z jednej strony, a



Hotandją I Augttą (przez Holandię) 2 dro­
giej. Na podstawie tei taryfy podróżni mo­
gą nabywać bezpośrednie bilety jazdy i na­
dawać bagaż wprost do Londynu i z Lon­
dynu (droga na Berlin—Hoeok van Holland 
lub Vlissingęn). tudzież od i do stacji holen­
derskich: Amsterdam,' Haga i Rotterdam, 

Od ł stycznia br. wprowadzona została 
bezpośrednia odprawa osób I bagażu w ko 
munikaci! z Anglia przez Belgię l Francję 
z główniejszych stacyj polskich do Londy­
nu i odwrotnie drogę na Berlin^Kólonję— 
Ostendę, względnie Berlin—Koloję—Calais 
lub Boulogne.

Ważna Sprawa. Miejski Komitet Wycho­
wania Fizycznego i. Przysposobienia Woj- 
akowego - prosi wszystkie Dyrekcje szkół, 
nadto Zarządy. Związków. Klubów i Stowa­
rzyszeń Sportowych, nie posiadających 
własnych boisk sportowych, o zawiado­
mienie, czy nie reflekują w bież. roku na 
boiska, na których ich członkowie odda­
waliby się ćwiczeniom. Zgłoszenia należy 
kierować do dnia 15 marca br. do Miejskie­
go Komitetu WF. i PW. (ratusz I p.). »

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urzą­
dza w niedzielę 4 tfiarca wycieczkę do 
Brzuchowic. Wyjazd o godz. 10.05 z dwor» 
ca głównego i- powrót Ó godz. 16.22 umo­
żliwi wyborcom wzięcie udziału w głoso­
waniu, y

Sekcja narciarska LKS Pogoń wysyła 
swego zawodnika III klasy Trojanowskiego 
na mistrzostwa Wilna,

Sekcja hockeyowa LKS Pogoń wysyła 
swą reprezentacyjną' drużynę, która zdo­
była mistrzostwo okręgu, na zawody do 
Krakowa, gdzie w niedzielę 4 bm. o g. 12 
w oołudnie drużyna ta walczyć będzie z  
drużyną Cracóvii.

Sekcja tennisowa LKS Pogoń przygoto­
wuje na sezon bieżący 9 kortów. Nawią­
zano pertraktacje z oboma trenerami ce­
lem sprowadzenia Ich do Lwowa. Brani 
?ą pod uwagę: Hoyer ze Slavii, Dirscłimidt 
z WAC-u i Karol Fischer.

Sekcja kolarska tKS Pogoń wzywa 
swych Członków do jawienia Się w lokalu 
Klubu w środę 7 bm; o 7.30 wieczorem.

Zebranie Sekcji lekkoatletycznej LKS 
Pogoń Odbędzie się w poniedziałek 5 brn., 
w  lo k a tą  K lu b u  o  g o d z . 17.

Zarząd Sekcji La vvu-T e/miso wej Pogoń 
zwołuje doroczne walne zgromadzenie Se­
kcji na dzień 15. rnaroarbr. ó godz. 6, w. ra­
zie braku kompletu o godz. .7 wieczór w 
lokalu Klubu, uL Rutowskiego .23 l p* ze 
statutowym porządkiem dziennym. :

Czterdzlestolętnl jubileusz Lwówsktegó 
Towarzystwa Kolarzy -1 Motorzystów. 40 
lat upłynęło od czasu ;zorganizowania lwo­
wskich kolarzy w Lwowskie Towarzystwo 
Kolarzy i Motorzystów. Według dat staty- 
tystycznych jest to najstarszy, po -.war­
czą wskim. klub. uprawiający i krzewiący 
sport 'kolarski w Polsce. Aby uczcić to r o ­
lecie, obecny Wydział uchwalił jubilęuęz 
ten obchodzić uroczyście w bieżącym se­
zonie kolarskim. A więc w dniu 15 kwie­
tnia w czasie otwarcia sezonu L, T. K. I M. 
odbędzie się Msza św. w kościele iw . Mir 
kohia, rald na przystrojonych rowerach 
po mieście, wieczorem zebranie towarzy­
skie członków dawnych i obecnych. Nastę­
pnie db uświetnienia tego jubileuszu L. T. 
K. 1 M. organizuje wyścig kolarski Kratców 
—Lwów, który odbędzie się w dniu 22 $- 
f.ca br. Wszyscy członkowie założyciele, 
członkowie poprzednich wydziałów, !ak. 1 
wngólc. stowarzyszeni od dawna w tyrh 
Klubie, proszeni są o podanie swego adre­
su, celem bliższego informowania ich o 
przebiegu prac Komitetu jubileuszowego 
ood adresem: Lwowskie Towarzystwo Ko­
larzy l Motorzystów, Lwów, ul Czarniec­
kiego 1. 7 I p.

„Wychowanie Fizyczne**, miesięcznik, 
poświęcony higjenic szkolnej, kształceniu 
cielesnemu w domu, armii 1 stowarzyszę- 
niach. Red. nacz. prof. Utiiw. E. Piasecki, 
Poznań 3, ul. Chełmońskiego 20. Opuścfł 
prasę'ńr; 3 rocznika IX. który zawiera mię­
dzy fnnym! artykuły: Dr. H. Szlapk^wna: 
Prosty sposób oznaczania zawartości bez­
wodnika kwasu węglowego w powietrzu. 
Dr. W. Dybowski: Doświadczenia odde­
ch o\te w czKwJe chodu zwykłego oraz cho­
du i Hsiegu narciarskiego tdokończenieL Z 
organizacji i metodyki wychowawczej. Płk. 
W Sikorski: Ćwiczenia kończyn. Oceny 
książek. (Dr/ Denver, Belłot et Treves, Hoj- 
naaki). Streszczenia. (Reittmann, He^hei- 
mer). Z  towarzystw* fnstytucyj I zjazdów. 
(Z posiedzeń lekarzy szkolnych w Min. W. 
R. i O.-Pi. Sekcja W. P. ryrzy T. N. S. W, 
w Krakowie). Kroniką. Resumes.

Kobiecy obóz przedolimpijski zakóńczo- 
jny. W dniu przedwczorajszym zakończony, 
został dwutygodniowy kobiecy obóz przed­
olimpijski dla lekkoatletek, prowadzony 
przez trenera Klumberga.

Zjjizdy szermierzy i wioślarzy. W dniu 
18 bm. Odbędzie się w Krakowie zjazd Pol- 
sildego Związku Szermierczego, a w War­
szawie tegoż dnia Sejmik Wioślarski.

Polski patrol narciarski w Czechach. 
Przedwczoraj odbył się patrolowy bieg 
narciarski dla zespołów wojskowych, przy-

czem zwyciężyła drużyna czechosłowacka 
przed szwajcarską, polską, francuską, ru­
muńską i jugosłowiańską.

-Rozłam piłkarski w świecie. Board, Bry* 
tyiski Związek Piłki Nożnej, składający ?ig 

,z czterech.zwjązków piłki nożnej, miano* 
wjcie Ańglji, Szkoęji, Walji i lrlandji, cd 
roku 1903, czyli od 24 lat, należał do Mię­
dzynarodowej Federacji Piłki Nożnej, stwo­
rzonej wówczas głównie staraniem spoi tu 
francuskiego. Obecnie jednak. Board Bry­
tyjski zgłosił swoje wystąpienie ze zwią­
zku, gdyż stoi on na gruncie najściślej Doj­
mowanego sportu amatorskiego. . wobec 
czego nie godzi s!ę na przyjęty obecnie. w. 
Międzynarodowej Federacji zwyczaj t  zw. 
zwracanie graczom ;utraconego zarobku 
wskutek gry, pod którem kryje śię często 
opłacanie graczów zawodowych. Jakie bę­
dą następstwa, trudno jeszcze w tej chwili 
przewidzieć. Jeżeli Federacja Międzynaro­
dowa poprostu przyjmie do wiadomości 
wystąpienie Boardłu Brytyjskiego, nic do­
dając do tego żadnych zakazów, sprawa 
będzie miała przebieg łagodny, nic się wła­
ściwie nie zmieni, aJ Brytyjczycy, bardzo 
zajęci grą we własnym kraju, nie będą za-* 
ogma# tej sprawy. Druga możliwość była­
by taka, że Związki Piłki Nożnej na kon­
tynencie, uznając słuszność zasady angiel­
skiej mogłyby zażądać zastosowania jej w 
całej Federacji, .ale stan rzeczy jest taki, 
że w Europie zwolennikami ścisłego ama- 
torstwa są związki Francji, Belgji, Holandii 
l Szwajcarii, które jednak ńie zechcą spo­
wodować rozłamu, więc tej sprawy nie pod 
niosą. Wreszcie trzecia możliwość jest ta­
ka, że w. Federacji .Międzynarodowej, wsku 
tek nacisku Związków Europy Środkowej, 
gdzie istnieje to pół-amatorstwo, może po­
jawić się żądanie całkowitego zerwania* 

^styczności z Board'em Brytyjskim. 00 zno­
wu n. p. dla Francji, grającej najciekaw­
sze rozgrywki z drużynami angielsktemi, 
byłoby zbyt przykre. ;

Borotra bijo Pattersona. Wobec 10 ty­
sięcy widzów Borotra jpokoriał mistrza Au­
stralii Pattersona w stosunku 6 2  7 :5.

W Ameryce jtti dawno zrozu­
miano, eo to jest PRZEMYSŁ 
AARODOWY!

Dlatego tei dzisiaj CO 7 RO­
B O T M K  MA RŁASAY SAMO­
C H Ó D !

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa, \ ?  m ar;a. (TeL wł.). 

Lpmlyn 4.S7 • f trzy ęzwatte; Paryż 
3.93 i trzy ósme; Bruksela 13.93 i pół; 
Rzym, 5,28 i pół.*

NOTOWANIA ZIOTEGO Ik  
GRANICA.

W arszawa, 2 marca. (TeL wł.). 
Londyn 43.43; Berlin 46.74—47.14; Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.9G~- 
47.JO; Śerlin (wyjtfafy ha Poznań) 
46.85—?47.C»5; Gdańsk 57.48—57.62; 
Gdańsk (wypłaty na W arszawę) 57.43 
do 57.58; Wiedeń (czeki) 79.4.3—79.71; 
Zurych 58^5; Praga 378.62 I póŁ 

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 2 marca. (TeL wł.). ^  

Bank Przemysłowców 105; Unja 22.50; 
Heizfeld yictorius 4730; Dr. May 109.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,
Warszawa, 2 marca. (Teł. wł.). ^  

Obrót dewizami mniejszy. Zapotrzebo-! 
wdanie pokrył Bank Polski z udziałem 
banków prywatnych. Dolar gotówko­
wy w obrotach pozagiełdowych 8.88 i 
jedna czwarta

Za rubla złotego płaconoty 4,68 beż; 
oddawców.

Akcie przeważnie mocniej. Obroty 
średnie, .

ZBOŻE.
Lwów, 2 marca.

Na giełdzie skromne obroty w życie po 
cenie .nieco wyższej.

Naogbł podaż słabsza ł w ślad zatem ce­
ny zwyżkują.

Mąka żytnia również podrożała.
Tendencja zwyżkowa, usposobienie oży­

wione. ’
Kursa ustalone na podstawię cen rynko­

wych-..pszenica dworska 5030—51.50. psze­
nica zbiorowa 4850—49.50, owies 35.75— 
36.25, hreczika 42.50—43.50, mąka żytnia 
60.00-^61.00. •:
• Ceny ustalone Ha podstawie cen giełdo­
wych; żyto małopolskie 39.50—40.50. 

wwjłmj wemmammmmamm

Z  giełdy lwowskiej.
Lwów, 2 marca.

Kurs dołara z l 837. podaż duża. '
W obrotach międzybankowych; Londyn 

43.46, Pąry£ 35 08, Praga 26.41. ,
Bank-Poteki płacił: efektywne dolary zL 

8.85, Nowy Jórk 8.88, Londyn 43^8* Zurych , 
171.24, Paryż 35,00. Bruksela 24;8G, Medio­
lan 47.09. Amsterdam. 357.9Q. Praga. 2645*. 
Sztokholm 238.80, Kopenhaga 238.25, Ostó 
236.80, Gdańsk 173.40, Wiedeń 125.31, Ber­
lin 212.22, Kanada 8<88.

Kursy arbitrażowe dewiz wedle łnforraa* 
Cyj Ajencji Wschodniej: Belgrad 15.71, Bu­
dapeszt 155.99, Bukareszt 5.48, Heteingfora

|  ^.49v Konstantynopol .4.62, Sofia 6.44, Re- 
4 " i  Kowno' 8 8 3 .-Ryga 172.29. ;

. Czerwoniec 4ol. 3.27.
Gram złota 54)244 zł.
Na giełdzie akcyjnej spokojnie. Notowano 

Z B. K. 0.04 i pół, 4 prc. Bku Kraj. 5550, 
56.00.: Bk Pęeem, 105.00, Chodorów I5i.5a 
Gazolina 30.00., Gazy wschodnie 25JO, 
25.75, Oikos 71.00, Pezet 5.50, 5.75, Niemo- 
Jowski 2.60̂  Tesp 25.75.

Kursa jwzagiełdoWe: Azot 1.10, Len 0.17. 
Siersza elektr. 5051, Jaworzno 20.75. Su- 
perfosfąt 3^5, Oazy zach. 1.40, Bank Polski 
147JO, dolarówici 66.00 z!.
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— 6.001 100 0* 12—0-13

a.o(K — 0*03
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KURSA PŁACENIA BANKU POI «KIEfiO.
Lwów, i  m arca «QZ8 

• Woluty « Uawizyt
Doter amcTyk. il_ »*85 - U r  włoski zł.

;Nowv ro rk  .  8^8 Oul<Łi,hjiŁ.
Dolar kand. .  8*82 Kor. czeska „
Font aniiielski .  43*2» szw eiŁ
Fr. szwajcarski .  ITO*9» , du»s«a „
Fr francuski .  M*09 w norw *
Fr balgiisJti .  . 24*7S Szyling austr- .
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_  i  ł  9  I Or
Oram złota zł 5*92 ^o r austr. zł.
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Funt angielski .  43-28 Fr. un ł»ć .
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Warszawa, i  marca W2Ś M»ą$,
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26*4 • 

171*85 125*62 
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Londyn 
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oerlm 
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13*10 
222̂ 45

GIEŁDA ZURVGłf«KA
Zurvęh. 2 marca .toaL fpat). 

20*43 Kooetihaga ‘
Sofia *
Frafja . ,
Warszawa 
Sudaoęszt 
Białogród 
Ateny ■
Konstantyn, ■

■ Uu«tart»zt 
_ 139 50. Helsingsfors ,
« 138*30' Buenos Httes ]
Tendencja: wyczekująca
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Giełda wiedeńska*
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12 nrv? Nt 62 z dnia 3 marca 1928.

Każdy numer dowodowy liczy się 
29 aroszy.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ, 
10 groszy za wyraz. i

PŁACIMY wysokie eeny za z ło to , b ry lan ty  i p o rty  
D |b ro w $ k l*  R o z w a n a w s k l i  Lwów, (Hotel Geor* 
gca) Akademicka 2. oszacow anie bezpłatnie. 2)89

MEBLE nowe i antyczne częściowe i kom* 
pletne urządzenia pokojowe, meble taptcer- 
skie poleca po cenach przystępnych. Sto­
larnia w podwórzu, K łtątaja Zieliński, 2048

ŹURNALE KROJE MANEKINY
„ Ż U R M l "  Lw ów, Plac Bernardyński 2 . 2 1 4 1

JAJA wyłeąuwe H ym outh Kocków z liodowtl zarodo­
wej nadzorowanej przez Towarzystwo G ospodar­
skie a kontrolowanej nieśności sprzedaje po cenie

1 zł. sztuka — O lga Zak>iczyna, Te ii 10 w p. Bebe. 21J9
FORTEPIANY na różne ceny pod gwarancją sprze­

daję: Hanak. Piłsudskiego .1, I piętro. 2008
FURTĘ JłAN krótki, czarny sprzeda, O rm iańska 29 w 

podwórzu. 2061
INDYKI oraz wszelki drób w każdej hości s u i t  kur 

pujemy. Zgłoszenia z podaniem  cen Składnica *jen- 
ójonatów Zakopane._______ ________ 1*13

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozal/i BÓurdon, 
UWów. Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
tądaple tastryguję oraz nauka aroiu 1 szycia. IOW

PRACOWNIA abażurów artystycznych, P iłsudskiego6
1. piętro. I91d

RAD J o  czterólampkowe „Neutrovox* nowe komple- 
tne sprzedam, Kolesza Syiistuska■!>>. ^ i81

SPRZEDAM dużą kamienicą z próżnym i ubikacjami 
w najlepszym centrum uwowa. Wkład 4u.uuo dola­
rów, Koczny dochód około 7«0J dolarów. Zgłoszę 
nip „R od zw y casjn a  lo k a ta  kapitału** do adm ini­
stracji.

BYWAMY sm yrnsitskie, strzyżone i Jutowe po cenach 
fabrycznych, W anK, pl Mariacki 6, i. p. 2146

WYKWINTNE kapelusze dam skie po cenach bardzo 
przystępnych poleca H oena MOiier, Nabieiaka 45. 
Tapizę kapelusze wysortowane od ośm iu złotych_________ 2\t>l

KUP Ki W Małopoisce majątek ziemski względnie 
leśny * wkładem a - 1  dołarow. Szczegółowe
oferty pod „Majątok aa gotówką" do admini­
s t r a c j i . ____________  2IJ*_

Z  WiEKSiEGO m ajątku sprzedam  ośrodek 110—58* 
morgów pszennej ziemi i lasu wraz z buay tikami 
i inwentarzem ewentualnie cały m ajątek, zgłosze­
nia z podaniem posiadanej gotówki pod ^ s t e n n a  
złowiła" do adm inistracji. 2u4

DOBERMANY pięcioiygoaniowe do sprzedania. Kra­
s ic k ic h  5. I. P„ drzwi 54 55  2W4_

Baczność Rolnicy!

TOMASYNA
jest łatwo rozpuszczalną działa na­
tychmiast, co stwierdza nauka i prak 
t*ka na tysiacacn doświadczeń nawo­
zowych z zasiewami wiosennym 
TOMA$YKA «e*t zarazem najtań* 
szym I najskuteczniejszym nawo­

zem fosforowym 2156

Marka Gwiazda

Cenniki I prospekty darmo i opłatnle

Jó ze f fCARRACH
LWÓW, KOŚCIUSZKI 18.

Kwilaja, Korzeń mydlany. 
Brazylina, Farby do materji

SUDHOFFA Akademicka 8.

PŁUSI,
BRONY,

KULTYWATORY,
OBSYPNIKI.

WYP1ELACZE
SIEW NIK1 do ZB O Zn  i NAW OZÓW  

GRABIARKI, p a r n ik i , 
PŁUCZKI,

dostarcza ze swych składów

SYKOYKATROLHICZY
KRAKÓW- LWÓW

jako reprezentacja na Małopolskę
„unia" w mmu.

21 2

U kte ra jm y  s ię  d e p ł o  w  z im ie

ZIMA ma swoje uroki, o ile się ciepło ubieramy. Ko­
niecznością jest noszenie wełny pod postacią koszulek* 
szali, rękawiczek, pończoch, sweater’ów, jumper’ówt 

i  t. p. ubrań, gdyż wełna jest złym przewodnikiem ciepła, 
a więc chroni od zaziębied. Wełna tylko wtedy spełnia 
swe zadanie, o ile jest puszystą i miękką—powinna więc być 
praną w odpowiedni sposób, by nawet po ciągle pona­
wianych praniach nie traciła tych właściwości. Jedynie 
arcy- delikatnej pianie Lux’u możemy powierzać nasze 
wełniane ubrania, które nie zostaną uszkodzone przez 
często powtarzane prania i zachowają do końca wszystkie 
zalety i plusy. Luz nie zawiera ostrych gryzących sub­
stancji, jest zatem produktem pierwszorzędnej jakości 

i można śmiało prać w nim wełny

Dwie łyżki Lux’u zalać wrzącą 
wodą (pół miednicy) i ubić 
gęstą pianę. W zaledwie let­
nich mydlinach prać przez 
wyciskanie, nigdy zaś prżez 
tarcie. W końcu spłukać w 
letniej wodzie zmieniając j ą  
trzy razy.

L U  X  prawdziwy sprzedawany jest 
tylko w oryginalnych iapieeseto- 
amnyck paczkach. y

PRÓBKA DARMO*
I fT T P fY M  Do ** Sunlsjt ” Spółka Akcyina, Skt-żynka Pocztowa 

U  A Poczta Główna, Warszawa. —Upr&sswra o
bezpłatne przesłanie nu próbnego pakietu Luz, wystarczającego 
na próbne pranie.
Izah i tumfefe* RiMiMNM.

S.W.JÓ A  (Uprasza «if o wyraźne pisanie.)

L fjM B S tr . Lerer Brothen Umked, Anglja.

Z WIOSNĄ NAJTANIEJ 
PRZERABIA I POKRYWA

- MATERACE
znany magazyn pościel!

Ma T f *%
■ /  PRZERAI

K ołdry
496

W. I2YCKIE60 Kopernika I. \

u

n

WIELKA SPRZEDAŻ!
2000 m. batystu jedwab. • po zł. 2*20
800 tn. dymki • . . • .  1 7ó

1500 m. płótna ang. . . „
lOOu szt ręczników kąpiel. . „
200 m O k s fo rd u  na fartuszki „

5000 m flaneli gład. i deseń. „
2<;U0 r ę c z n ik ó w  . . .  v
1000 r ę c z n ik ó w  o d p a ś .  .  . ,
1000 m. zefiru żyrard i zagrań. „
1500 m. prześcieradeł biał. i z 

kant. . . . . „
200u tn. kretonu na firanki M
500 m. branek . . ,

1,00 m obrusów . . „
1500 m. płótna białego . . „
5i0 tuz. serwetek — 3 sztuki „
500 ścierek odpaś, . m
500 tu z .  chusteczek do nosa, 6  szt. .
500 pledów zimowych . . »

500 > tn. resztek p ótna białego 
najlepszego gatunku . . ,  ,

30u garniturów 3 cz ściowe firanki „ 10.50 
100u m. satyny na kołdry . „ B 2.20
Szewioty biebkie na uorania od B 12. -

do ,  20.—
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 

L w ó w ,  u>. H a l i c k a  15. 2079
Zamówienia załatwiamy ou*rotnf» poczta

130
3*25
1*30
1*50
1*20
1*2 5
1*8)

5*25 
1*25 
1*10 
5*50 
1*40 
1 -  
1*30 
3— 
6*50

1JS0

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8 rroszy za wyraz.

przy u l Żółkiewskiej obok „Ga- 
foty* na dogodnych warunkach 
spłaty, do sprzedania. — Wiado­
mość w B iurze  p o m fa ro w e m  
int. Juijaua tł.w ażn e w sk ie g o , 
we Lwów c, ulica A snyka 41.

Nr. telefonu 35 li). 2169

POi\OJ frontowy z osobnem  wejściem, umeblowany 
z traz  do wynajęcia Tarnowskiego tl  a . 2180

POSZUKUJE większego m agasynu lub dużego garażu. 
W iadomość Biuro dzienników Jagiellońska 7. 2 70

DWU lub trzech pokoi z kuchnią, kom fort poszukuję 
w prost od gospodaiza. Zgłoszenia: Admin. Słowa 
pod „Kandydat notariatu**. gido

DO wynajęcia i lUb 2 pokoje urządzone z kom for­
tem z ttsługę w śródm ieściu od zaraz Informacje 
ddziela się Kraszewskiego U, l. p. drzwi na lewo.

. .___________________________  2049
WŁAŚCICIELE realności proszę. W łaściciel realności 

poszukuje dla swej córki zaręczonej dwa pokoje 
z kuchnią. Ostatecznie i m niejsze Haase o:gai >■ 
m istrz Piaskowa 9. t993

LOKAL n a  p ra c o w n ią  o  d w u  u b ik ac jach  w  g ród - 
m leScIu p o trz e b n y  z a ra z . W iadomość z podaniem 
warunków do Admin. iło w a  Polsk. pod „Pracow 
nią- _______ ■_______  *455

ŁADNY, umehlowany pokój, frontowy do wynajęcia z 
osobnem wejściem. Adresować pod „Pokój" admi­
nistracja, 2171

( ZGUBIONO I ZNALEZIONO.
8 groszy ta w y rw .________ I

W DNIU 27 lutego o  drugiej po południu w drodze 
z Sykstusktet na Podzamcze zgubiono z powozu 
paczkę zawierającą 6 par kłów dźiczyeh, oprawnych 
w blaszkę z łańcuszkiem  z literami S. C. Pieniaki 
i datą i i parę kłów nieoprawnych. Uczciwy zna­
lazca zechce zwrócić za wynagrodzeniem 98 zł, 
Sykstuska 45. Cieńs>u. 2«ńl

I  POSADY POSZUKIWANE. I
|  4 grosze za wyraz. |

ZA wyrobienie posady leśniczego dam  ^0 dolarów. 
Zgłoszenia listowne pod W K. Słowo Pol. 2^7

DAM so dolarów za wyrobienie sta łej p o sa d y  biuro­wej, Zgłoszenia listownie pod J . 50. Słowo
2072

ABSOLWENT Politechn. lat <8, żonaty, oficer rezer., 
b. powstań. G. Slązka, podobno energiczny Rgdjo 
technik ze świadectwami, z  poważnemi referencja­
mi szuka odpowiednej posady, bądź też kilkugo­
dzinnego zajęcia. Zgłoszenia do Aam. „Energiczny*

. ______  2043
EKOinOM Gaje Niżne poczta Drohobycz. Polak, lat 

40, prowadził zarazem las, obejm ie posadę zaraz
na ordynarję. 2 74

srENuGKAFJSTKA pólsko niemiecka pisząca biegle
na maszynie, poszukuje zajęcia w godzinach połu­
dniowych i po południowych. Odpowied2 pod szy- 
frę Ma, Admin. Słowo dolskiego. 2073

ANNONOM samotny, wieloletnia praktyke. okademti
niemiecka, rutyna, poszukuje posady adm inistratora 
od kwietnia. Zgłoszenia podanie pensji przy całko* 
wltem gotowem utrzym aniu przyjmuje -'zostakow- 
Skł.. Poznań, ul. Cieszkowskiego 8, Ul piętro. 2127

SJSOFER kawaler kowal z dłuższą praktyką zna się 
dobrze na maszynach rolniczych, i kuciu koni po ­
szukuje posady najchętniej do dworu. Administracja 
„Pryw atny_____________________ ___________

POSZUKUJĘ posługę lub do prania Administracji 
„M aria*:________________ __________________ 2 66

ZDOLNA kucharka poszukuje posady dó.kuchni lut 
do  m ałej rodziny do wszystkiego. Zgłoszenia do 
Słowa Polskiego dla .Skowron*.____________ 2188

I  WOLNE POSADY. i
8 rroszy z .  wyraz. 1

MZrtZ organizacja rouuciwa, p ^szuAuje zaraa 
dzielnych Panów na stanowiska okręgowych orga* 
nizatorów-sekretarzy. -  Zgłoszenia z załączeniem 
kopii świadectw przyjmuje Oięderek, Grodzisk (Po* 
znańskleK __________  2143

KUCHARKA m łoda um iejąca dobrze gotować i do 
wszystkiego zostanie przyjęta. Zgłoszenia do skiepu 
„Zakopane' Akademicka 24. 21v9

S łE N u G K rtrjt wyucza łisiownie * a/uc»s.<u uicf n,t>.y- 
tu t Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. — Czy 
tajcie miesięcznik Stenograf Polski* 2041

TAftCÓW najnowszych (Yale-blues, S tep-tharieston  
Tango English-waiz) wyuaśa szybko: instytui 
tańców  „STEN", Grodzickich 2. Dla dzieci (od 4 lat} 
i młodzieży (pozwolenie Kuratorium] osobne kersa.

213

FRANCUZ KIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ANGIELSKIEGO

nowe m etoda Berlltza rozpoczyna
ECO LE RErORME, ulica Piłsudskiego 14,

Vvybitne sity dyplomowane zagranicą. 
Informacje Iw -  1 i 5 8. 1917

Kursy języków nowożytnych
r o z p o c z y n a j ą  s i ę  z d n ,  1 m a r e n .  

Angielski, francuski, niemiecki, hisz- 
paAsfci. ,v ursy stenografji.polskiej|i nie- 
mitCKiej oraz pisania na maszynach.

„Ecole Reforme‘7-  Piłsudskiego 14.
Informacje 10-1 i 5—8. 1916

L RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyra*.

ALEKSANDER, fryzjer dam ski,, kilkuletni pracownik 
firmy R. PBrtzla obecnie prowadzi salon damski 
przy Leona Sapiehy 26. . UJ3

ODDAM dzierżawę m ajętności >800 m orgów wscho­
dnia M ałopolska, budynki, Inwentarze, zasiewy, 
wkład 25,000 dolarów, bez pośrednictwa. Wiadomość 
^Czarnoziem* do Admini&traćji ,ł 2176

W KRYNICY, Zakopanem^ Truskawcu lub podobnej 
miejscowości obejmie atanowisko pomocnicze za­
rządu pierwszorzędnym dobrze wprowadzonym pen­
sjonatem  wdowa po inżynierze m łoda, energiczna, 
praćowlta. W arunki skrom ne. W przyszłości mp- 
ż iwa spółka dla powiększenia zkkładu. Zgłoszenia 
do adm inistracji pod „Bez ryzyka*. 2J7$;

IŃŻ, J* 0 . B tfri*  n ie w y ra tn y . „D o b ra  p rzysałośC *,
; / ■ : , ■ 3!Yi>

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 
JWłHiuszek.JLwów, Akademicka 6, teief. 18-48, 2100
WYKWINTNE objady dla lepszych osób i do menp- 

żek. Kampjana g) pa. te r lewy. 2020
FiKMA WITTELS, Rutowskiego 7 przyjmuje zam ó­

wienia na wykwintną garderobę m ęską. Kredyt do 
dziesięciu miesięcy pomimo, cen ściśle gotówko­
wych. 2ó95

TOREBKI damskie, skórzane, jedwabne,. portfele, te­
czki wykonuje specjalista Barasch, plac tterńardyń- 
sk( 2, ■   '983

DO w y d z ie rż a w ia n ia  duży pensjonat w dolinie Pru­
tu elegancKO urządzony z kom pletnym  inwenta­
rzem. Wiadomość, Chorążczyzna 17, parter na  te-
WOj,      ZuQ3

Rado Zawiadowcza Akc„ Sp. „P ow szt- 
cjine Domy SAładowe*1 we Lvtow.a

rozp<suje ninicjsztia
K O N K U R S

na posadą Dyrektora „Powszechnych 
Domów bKłddowycń we Lwowie.

Do posady tej przvw.ązane są następujące 
uposażenia: 1. pobory miesięczne zaieżiie 
od umuwy. 2. tanijem4 od zysku do wyso­
kości o%. 3. mieszKanie 5 poRojowe, światło 
i opał, od ref.tktanta wy magane są uowody: 
1. ogólnego wvKształcenia (AKaaemja han­
dlowa, ekspoitowa, prawa), 2. fachowości 
(świadectwo praktyki ch ćbyw poKr«.wny»n 
zawodzie). Posada ta do objęcia jest z ume n 
1 Kwietnia 192 >. t odania z odpisami świa­
dectw oraz curiculu.ii ritae należy nadsyłać 
na ręce Hana Frezesa Kady Za ładowczej 
Komisarza Kządu miasta Lwowa Ja.ia iirze- 
ieckiego Lwów-Magistrat naj aiej do dnia 
20 marca 1*28 Pouania odmownie zała­
twione pozostaną bez odpowiedzi.
2124 RADA ZAwM UGW CZĄ

b i L c i r  y r u t
WYKONUJb H

D RU KARN IA SŁOW A POŁSKIŁOO  
ui. Zimorowtcza la.

H i  .M l
W s te s e t  i  ZtM&UcdBSidsdWliurj; WUtwlm Antoni SkrryciydskL Z  dn ik ira l jSJSpy* Ho U to m ” Lk Sw.  n i Z iknorasdaM A


